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PRENUMERATA wyno- 
m  w Krakowie: miesi$- 
eanie 2 kor., kwartalnie 
ker. 6, za jednorazowe 
■unoszenie do domu do­

płaca się 40 hal., za dwu­
fazowe 60 hal.

BU prowincji: miesię­
cznie kor. 2 hal. 70, kwar­
talnie kor. 8. W państwie 
Niemieokiem kwartalnie kor. 
dwurasowę wysyłkę dziennie

GŁOS N4R0DU
Dziennik polityoany założony w r. 1893 przez JÓZ£FA ROGOSZA,

=  Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beanpre. = — =
10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 

dopłaca się 60 hal. miesięcznie. Zmiana adresu: 40 haL

„GŁOS NAROLU"
Osobna prenumerata na 
wydanie wieoa. wynosi 
miesięcznie w miejsca 
z odnoszeniem do domu 

1 koronę.
Numer połudn. 10 hal. wie­
czorny 4 hal. Listy pie­
niężne przekazy na prenu­
meratę i inseraty, franco 
do Administraoji „Głosu 
Narodu*4. — Prenumeratę 
opróoz upoważniony cl *■ 
gencji przyjmuje każdy 
uraąd pocztowy w obrębie 
mon&rohji i w państwie 
niemieokiem. Beklamaoji 

nieopieozętowane nie podlegają opłacie pooztowej. — Rękopsów redakcja niezwraea 
Adres Red.: Ul. św. Krzyża 1. 7. Adres teL „Głos Narodu** Kraków. TeL Nr. 190.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK1 w biurze iuseratowem „Głosu Narodu**, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L7 
Od miejsoa wiersza drobnem f  smem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, iiosbowy, od wiersza 30 h. za pierwszy raj 
każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 haL od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 haL Z&miejsoowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 'J8. Sokołowski, P&saft 
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J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Treyise, John F. Jones & Cie.

N r. 5 0 4 . K raków , śro d a  6 listopada 190? r . Rok XV .

S o lid n y  b u d że t.

Pan Kcrytowski jest szczęśliwym minis­
trem skarbu. Mimo olbrzymiego zwiększenia 
wydatków państwowych zdołał jeszcze wyka­
zać znaczną stosunkowo nadwyżkę, — a w 
dodatku zapewnił izbę, że nie potrzebuje się 
zwracać do kredytu publicznego, co znaczy 
innemi słowami, że Austrja przestaje robić 
długi... ^ : v<:

A wielka już do tego pori. Budżet doszedł 
rozmiarów, których już chyba przekroczyć nie 
może, bez obawy rozsadzenia organizmu pań­
stwowego. Pouczającą w tej mierze była sta- 
tystykabudżetowa przytoczona przez p. Korytows 
kiego. Z 640 milionów w r. 1868, wzrosły wy­
datki do kolosalnej cyfry 2 miliardów 184 mi­
lionów] Zawrotne liczby, które przewyższają 
matematyczne objęcie ludzkiego umysłu! A je 
dnak mamy nadwyżkę i zapasy kasowe obfite, 
co dowodzi w każdym razie, że gospodarka fi­
nansowa państwa uwzględnia normalne warun­
ki ekonomicznego rozwoju Austrji. Należy to tern 
bardziej podreślić, że układanie austijackiego 
bndżetn to nieustanna walka z wymaganiami 
wszystkich; bo w Austrji żąda się od państwa 
wszystkiego, i w tej ogólnej pogoni za podatko 
wym groszem, ginie zbyt często osobista inicja 
tywa i zatraca się świadomość obowiązków wo 
bec państwa...

Ba ! nawet stronnictwa dopuszczają się 
zupełnie otwarcie wobec budżetu państwowe­
go pewnego rodzaju politycznego wymuszenia, 

—  tak ż6 rząd musi po prostu co roku bro­
nić równowagi budżetowej, która nigdy by nie 
istniała gdyby wszystkie pretensye stronnictw 
były zaspakajane. Otóż wynalezienie właści­
wej granicy pomiędzy obowiązkami państwa 
wobec spółeczeńslw, a siłami finansowemi o- 
podatkowanego ogółu, — odparcie przesad­
nych żądań, a zaspokojenie wszystkich istot­
nych potrzeb, jest zadaniem każdorazowego 
ministra skarbu, które musi być bardzo skru­
pulatnie spełnionem, pod grozą nadwerężenia 
ogólnych interesów. Przedłożony obecnie par 
lamentowi budżet dowodzi, że p. Korytowski 
stanął na wysokości tego swego zadania. Je­
go budżet jest zbudowany organicznie, prze­
źroczysty i co najważniejsza realny, -  a że 
zamyka się piękną nadwyżką, to już jest przy 
jemna i nadprogramowa niespodzianka.

Odkładając na później dokładniejszy roz­
biór budżetu, zapisujemy ze szczerem zado­
woleniem fakt, że już drugi Polak odnosi ta­
ki znamienny sukces w dziale uzdrowienia i 
uregulowania austrjackich finansów.

* * *

Budżet państwowy na rok 1908, przedłożony 
wczoraj Izbie posłów przez ministra Koryto- 
wskiego nie różni się zasadniczo w kwestji tra 
ktowania Galicji od dawniejszych budżetów 
austryjackich. Układali budżety dawniej Czesi, 
Niemcy, (dr. Kaizl, Cosel, Bóhm-Bawerk), krzy­
wdząc w jaskrawy sposób ten największy kraj 
koronny, a na rekryminacje i zarzuty posłów 
polskich wymyślili sobie ochronną formułkę: 
Galicja jest krajem biernym. Pod pozorem tej 
„bierności finansowej" można było zaniedby­

wać takie kraje jak Galicja, dalej Dalmację, 
Bukowinę i t. d. Ta biernuść skłonili nawet 
„słowianofila" dra Kramarza do projektowania 
jaskrawej niesprawiedliwości w rozdziale man­
datów przy nowej ordynacji wyborczej. Nie 
dbając o , bierny" kraj, skarb państwa otaczał 
zato czułą protekcją „czynne" kraje zachodnie 
i popierał ich rozwój ekonomiczny. Tej fałszy­
wej formułce, której cel jest aż nadto przej­
rzystym, hołdowali również i polscy ministro­
wie skarbu. Dunajewski i Biliński unikali na­
wet cienia podejrzeń, że protegują Galicję. Dla 
państwa okazali się też dzielnymi gospodarza­
mi a nawet reformatorami skołatanych finan­
sów, dla Galicji tylko biurokratami austryjacki- 
mi, patrzącymi na swój kraj rodzinny przez 
szkła wiedeńskiego finansisty.

Minister Korytowski może nie chce, może 
nie może, w każdym razie nie jest wyjątkiem.

Obecny budżet przedstawia się dla Galicji
0 tyle korzystniej od dawniejszych, że uwzglę­
dnia naglące i aktualne potrzeby ekonomiczne 
Galicji i czyni zadość najczęściej podnoszonym 
zadaniom. Wogóle budżet na rok 1908 posia­
da tę największą zaletę, że jest wysoce aktu­
alnym i odpowiada obecnym postulatom ró­
żnych stronnictw.

Upośledzenie Galicji występuje najjaskra- 
wiej w budżecie spraw wewnętrznych. Znaj­
dujemy tu stosunkowo do innych krajów ko­
ronnych nieznaczną sumę na budowle mostów
1 dróg. I tak mieszczą się tu pozycje: 5000 K. 
na budowę trzech drewnianych mostów na 
drodze pod Przemyślem, na rekonstrukcję li- 
nji komunikacyjnych w Przemyślu 18 tys." K. 
na rekonstrukcje drogi Biała-Zawoja 10,000 K. 
na budowę mostu na Wiśle między Krakowem 
a Podgórzem 200,000 K., na rekonstrukcję dro­
gi Wadowice-Jawiszowice 15 tys. K., na budo­
wę drogi Florynka-Krzyżówka (w grybowskim)
20.000 K., na budowę mostu na Białej pod G ro  
mnikien 3,005 i kilka innych jeszcze pozyeyj 
dla wschodniej Galicji.

Regulacje rzek galicyjskich uwzględnione 
są silnie dzięki staraniom KGła p. Na regula­
cję Wisły od ujścia Pi zemszy do Zawichostka 
preliminuje rząd 800,000 K., na przełożenie ko­
ryta Rudawy 600,000 K. (5 rata), na regulację 
Dunajca 300,000 K. Na regulację Dniestru prze­
znacza rząd 731,428 K. Regulacje rzek mniej­
szych otrzymają następujące raty: Wisłoki
100.000 K., Prutu 100,000 K., Bugu 42,066 K., 
i t. d. Wszyskie te pozycje są ratami funduszu, 
jaki rząd zobowiązanym jest obrócić na regu­
lację rzek galicyjskich, uchwaloną już w par­
lamencie.

W dziale ministerstwa oświaty widzimy po­
zycje dla Galicji: dla Akademji 5,000 K., na 
konserwacje zabytków 17,000 K., dla Ak idemji 
Sztuk pięknych 95,000 K., (w r. 1907 88, tvs. 
kor.), Uniwersytet Jag.elloński otrzyma 1.555,600 
K., (w r. zeszłym 1. 435 tys). Nadto na budo­
wę i adaptację gruntów tudzież Zdkupno grun­
tów pod nudowę wstawioną jest w budżet cy 
fra 261,000 K., Uniwersytet lwowski otrzyma 
zwyczajnej dotacji 1.202,100 K., nadto drobną 
sumę na przeróbki i adaptacje gmachów.

Z innych pozycji budżetu oświaty przyta­
czamy: Dla Politechniki we Lwowie 634,729 K., 
dla Akademji weterynarji we Lwowie 140,700 
K„ na budowę i na adaptację gmachów dla

gimnazjów, subwencje i inne wydatki 406,342 
K., na budowę i adaptację dla szkół realnych 
96,475 K., na budowę i adaptację szkół prze­
mysłowych 8,700 K., i na budowę i adaptacje 
szkół ludowych 6,113 K. i na inwestycje dla 
Krynicy 250,000 K.

W ministerstwie sprawiedliwości spotyka­
my dla Galicji następujące pozycje:

Na budowę gmachów sądowych w Galicji 
zachodniej 36 000 K., na budowę gmachów są­
dowych w Galicji wschodniej 1.356,465 K., na 
budowę więzień w Galicji wschodniej 420,000 
koron.

Korespondencja.
Wiedeń dn. 4 listop.

Przesilenie czeskie rozwija się obecnie 
w sposób normalny. Zamiast p. Forzta wej­
dzie do gabinetu przywódca agrarjuszów cze­
skich p. Praszek, zaś dr Pacak zatrzyma swoją 
tekę. Ustąpić zatem muszą pp. Forzt minister 
handlu i ks. Auersperg minister rolnictwa. 
Wprawdzie niemieccy agrarj usze podnoszą wiel­
ki gwałt przeciwko p. Praszkowi, jednakże tego 
ich oporu nie trzeba brać zbyt tragicznie. 
Trudno bowiem zrozumieć dlaczego Czech jako 
minister rolnictwa miałby być niebezpiebzniej- 
szym dla Niemców, niżeli jako ministoriiandlu. 
Zresztą p. Praszek jest człowiekiem poważ­
nym i umiarkowanym, a musi być k< mpetenym, 
kiedy jako zwykły włościanin dobił się naj­
wyższej godności rolniczej w swoim kraju,— 
jest bowiem prezesem czeskiej rady Kultury 
krajowej. W każdym razie powołanie p, Pra­
szka do gabinetu jest znamiennym objawem 
zwrotu domokratycznego, któremu coraz silniej 
ulega Austrja. Oto będziemy mieli włościanina 
ministrem rolnictwa i nikomu nie przyjdzie do 
głowy oburzać się z tego powodu.

Tekahandlu pozostaniena razie nie obsadzo­
ną. Zarządzać nią będzie na razie prezydent 
ministrów, lub szef sekcji Bóssler. Według o- 
gólnie tu krążących pogłosek, teka handlu jest 
przeznaczoną dla przedstawiciela stronni­
ctwa chrześcijańsko-socjalnego. Otrzyma ją al­
bo dr. Weisskirchner, albo dr. Gessman. W ra­
zie powołania do gabinetu dra Weisskirchne- 
ra, prezydjum Izby przejdzie na dra Ebenho- 
cha.

Pewne poruszenie wywołały w izbie zaj­
ścia w komisji wodnej, gdzie przeciwko głosom 
posłów socjalno-chrześcijańkich forsowano na 
zastępcę prezesa p. Zechena, znanego z no- 
żownych występów podczas obstrukcji. Preze­
sem został dr. Kramarz.

Obie te kandydatury nie mogą być po 
myśli Polaków. Dr. Lecher został wprawdzie 
wybrany, ale tak małą liczbą głosów, że wy­
boru nie przyjął. Antysemici obstają przy kan 
dydaturze b. ministra Witteka.

Budżet p. Korytowskiego wywołał ogólny 
podziw. Imponuje zarówno przewyżka kasową 
z ubiegłego roku wynosząca 146 milionów, — 
jak i nadwyżka na rok przyszły. Według za­
powiedzi ministra skarbu, — nadwyżki zesz­
łoroczne będą użyte na inwestycje kolejowe 
57 milionów, dalszą budowę telefonów 6 mi­
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lionów, — na zwiększanie funduszu meljoracyj 
nego 4 miliony, — na poparcie przemysłn i 
eksportu 18 milionów, — na budowę nowych 
klinik 8 milionów. Reszta bębzie użytana roz­
maite socjalno polityczne cele.

Z  Izby p o słó w .
Wiedeń dn. 5 listop.

Po załatwieniu stojących na porządku 
dziennym wyborów, Izba obradowała nad na­
głym wnioskiem pos. S t e i n e r a  w s p r a ­
w i e  u r e g u l o w a n i a  p ł a c  o f i c e r ­
s k i c h  i p o d w y ż s z e n i a  ż o ł d u  ż o ł ­
n i e r z y  o 5 hal.

Prezydent podał do wiadomości, że min. 
obrony krajowej, wskutek słabości, nie może 
brać udziału w posiedzeniu.

Wszyscy mówcy, z wyjątkiem socjalnych 
demokratów i czeskich radykałów, podnosili 
konieczność obu zarządzeń podczas gdy imie­
niem socjalnych demokratów pos. N e m e c  
i S c h u h m a y e r ,  zaś imieniem czeskich 
radykałów pos. F r e s s 1, zwrócili się przeciw 
podwyższeniu płac oficerskich, natomiast wy­
stępowali za znacznie wydatniejszem podwyż­
szeniem żołdu żołnierzy.

Pos. S t e r n  b e r g w dłuższej mowie 
polemizował z wyw *dami pos. Schuhmayera.

W końcu uchwalono nagłość wniosku, a 
następnie większością głosów część wniosku
0 podwyższenie płac oficerskich, a jednomyśl­
nie część wniosku w sprawie podwyższenia 
żołdu żołnierzy.

Przy końcu posiedzenia Izby przyszło do 
b u r z l i w e j  s c e n y ,  kiedy pos. Mtihlwert 
w zapytaniu do prezydenta oznaczył używanie 
czeskiego języka w obradach komisyi nietykal­
ności poselskiej jako „grober Unfung“ . Liczni 
posłowie ze stronnictw czeskich przerywali mu
1 w ostrych słowach dawali wyraz swemu obu­
rzeniu.

Prez. apelował do tych posłów, by nie do­
lewali oliwy do cgnia i nie zaostrzali jeszcze 

. burzliwej sytuacji. Prosił też posła Mtihlwerta, 
by podobnych wyrazów nie używał. (Oklaski).

Czescy posłowie K a l i n a ,  Z a z w o r k a ,

18) Jan Okwwfk*.

p r z e d  b u r z ą .
« z ę £C i .

Rozdział IT.
— Masz trzy ruble, mówił prędko, w tykając 

mu w rękę. Możesz nić oddawać, ani tam tym  tak 
że. Tylko... tylko zastanów się... Nię bądź świ­
nią. Dosyć biedy w' kraju  bez ciebie.

I  otworzywszy drzwi, wziął ga za ramiiona 
i delikatnie wypchnął. Potem wrócił z zadowo­
leniem do pozostałych, odsapnął i rzekł:

— Ten już tu  nie wróci.
— Cóż ty  mu zrobiłeś?
— At. Nic. Nie warto gadać. Ale też zmar­

nował się.
— Nigdy sympatycznym nie był, — mówił 

Zygmunt.
— Jednakże, gdyby go wtedy nie wyrzucili 

za polski...
— Pytanie tylko, czy rzeczywiście za pol­

ski. On się każdemu naraził. Co zaś do polskiego 
to prześladowali nim prawda, ale tylko tych, któ 
rych chcieli zgnębić. Mnie naprzykład, złapali 
parę razy, a raz tylko siedziałem w ciupie.

— Wy to co innego, — rzucił nieostrożnie 
K anarczyk i sam się zmięszał.

Borowski zbladł.
— Dlaczego? — spytał ostre. Proszę się wy­

tłumaczyć.
K anarczyka ton Borowskiego tembardziej 

podrażnił, że się sam poczuwał do winy.

Ż a r  u b e c, Słoweniec K o r o s e c i Włoch 
C o n c i  zabierali głos, aby udowodnić prawo 
posłów innych narodowości do posługiwania 
się także w'komisjach językiem ojczvstyrn i pro­
testowali przeciw słowom pos. Mtihlwerta.

Następne posiedzenie odbędzie się w pią­
tek o godz. l l  przed poł. Na porządku dzien­
nym znajduje się pierwsze czytanie prowizo- 
rjum budżetowego.

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 6 listopada.
— Kalendarzyk kościelny. Diiś, we środg 

Feliksa i Leonard* wyznawców; we zw artek Amaran 
ta  męczennika i Flor ntego

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczyna się o godzinę 6 minut 31 i zachód 
przypada o godzinie 4 miunt 9, długość dnia goizin 
9 minut 30.

— Nabożeństwa. To w. Wzaj. Pomocy ucz­
niów Uniw. Jag. zawiadamia, że doroczne na­
bożeństwo żałobne za zmarłych członków dobro- 
dziei tow. odbędzie się we środę dnia 13 b. m. 
kościele 00 . Reformatów o godzinie 11 przed 
południem.

* Wielka doroczna loterja gospodarcza 
odbędzie się 19-Grudnia b. r. staraniem kra­
kowskiego koła pań T. S. L. Gały dochód jest 
przeznaczony na p ddde seminarjum w Białej.

— Z teatru miejskiego. W sztuce p. Jul. 
Germana p. u. „Mściciel4* grają pp : Boro dzi­
cy owa, Solsko, Wysocka, Soisk, Węgrzyn J., 
Andruszewski, Wjgrzyn M, Szy nb rsd, Stę- 
powski, Borowski, Sosnowski, B >ńcza, Zslwe 
rowicz, Mielewski, Jednowstd, Puchalski i w. 
innych.

— Ochotnicae Towarzystwo ratunkowe w
miesiącu październiku b. r. udzieliło pomocy 
388-razy, w dzień 301, w nocy 87 razy. Poszko­
dowanych było mężczyzn 202, kobiec 132, dzie­
ci 51. Przypadków wewnętrznych było 47, chi 
rurgicznych 255. Zamachów samobójczych by­
ło 5, cierpienia u m y słó w ^  6 symulacji 3. Fał 
szywych alarmów było 5, przewieziono cho­
rych 92. Od początku roku bieżącego udzielo-

— Dlatego, że o was dbają, — odpowiedział 
złośliwie.

Ale Borowski już się był umitygował.
— Dbają prawdopodobnie dlatego, że żaden 

Borowski nie należał do Targowicy, że pięciu 
było pod Moskwą i jedynastu w powstaniach, 
może też dlatego, że odtąd nie było Borowskich 
ugodowych: chcieliście to powiedzieć, przypusz­
czam.

Słowa i ton BorowslĄego zaimponowały 
Kanarczykowi. Zmięszał się i zaczął się plątać.

— Nie wiedziałem... Myślałem... Wasz oj­
ciec podobno szambelan...

— I cóż z tego Myślicie może, że mógł od­
mówić.

Czarko nie dał im skończyć.
— Twój ojciec naprawdę szambelan? —/  

spytał.
— Naprawdę.

I  bywa na Zamku.
— Musi. '
— Mój kochany, to tybyś mógł nam przysłu 

gę oddać.
— A cóż ja  mogę?,.
— Mógłbyś poprosić ojca, żeby się wstawił 

za Opolskim.
— Nie wiem, czy zechce... bo to, widzisz, 

choć szambelan, mój ojciec jest nieszczególnie 
notowany. Niebył w Spalę na ostatniej pre­
zentacji.

— Spróbuj, moj drogi...
— Dobrze, próbuję, ale nie obiecuję nic.
W stał i począł się żegnać; Kanarczykowi

podał rękę niechętnie.
Po wyjściu jego Czarko począł gderać:

no pomocy J30S3, od założenia Towarzystw* 
44,937-razy.

— Dyletancki popis. Odczyt p. Sokalskie- 
go o Michale Aniole, zgromadził dość liczną 
publiczność, która jednak doznała przykrego 
zawodu. Przedewszysłkiem prelegent kazał na 
siebie czekać dobre pół godziny, prawdopo­
dobnie dla tego, aby czas trwania odczytu... 
przedłużyć.

Nareszcie ukazał się stęsknionym oczom 
publiczności. „Są w dziejach ludzkości posta­
cie tytaniczne, nad rozwiązaniem zagadki psy- 
chologji których daremnie się trudzi krytyka 
i historja.“ P. Sokalski nie chciał się trudzić 
i oznajmiwszy, że ,,Michał Anioł był jednym 
z największych ge.ijuszów malarstwa, rzeźby 
i architektury, które doskonale sharmonizowałr 
źe „takiej drugiej postaci w dziejach sztuki 
spotkać nie można, źe był w bardzo przy- 
krem położeniu na dworze Leona X, papieża 
niezbyt chrześcijańskiego i Medyceuszów, on, 
republikanin i patrjota, oraz gorący chrześci­
janin44 itp. rzeczy „oficjalnie44 stwierdzone i 
uznane, których jednakże dowiedzieć się mo­
żna z każdej encyklopedii lub podręcznika hi- 
storji sztuki p. Sokalski po dość niefortun- 
nem porównaniu Michała Anioła do R. Wa­
gnera i Platona, który podobnie jak M. Anioł 
tworzył wszystko z „wnętrza44 (l), prelegent 
przeszedł od razu do „demonstrowania repro­
dukcji44 i komentowania obrazów.

Próżno słuchacze oczekiwali uzasadnienia 
sadów z wielką emfazą na początku wygło­
szonych, zobrazowania potężnej psychiki twór­
czej lub scharakteryzowania twórczości Mich. 
Anioła; równym monotonnym tonem „cicero­
ne44 oprowadzającego po galerjaeh sztuki pły­
nęły „objaśnienia41 arcydzieł Michała Anioła 
przez p. Sukalskiego w takim rodzaju: „Mich. 
Anioł przewidział elektryczność, malując Je­
howę z wyciągniętą prawicą do lewicy Ada- 
ma“ i t. p. komentarze równej próby i polotu. 
Trochę anegdociarskich danych, cytowanie 
nie wiadomo dla czego po włosku Dantego 
pieśni III z ks. I z niefortunnym improwizo­
wanym przekładem własnym, kiedy istnieje 
piękny przekład Mickiewicza i jeszcze popis 
lingwistyczny po francusku zakończyły nie-

— Czego wy mu wszyscy dokuczacie temu 
Borowskiemu?

Kanarczyk bardzo zmięszany tłumaczył się
i prosił Czarkę o naprawienie popełnionego 
głupstwa.

Wkrótce też wyszedł i Czarko pozostał sam. 
Zakasał rękawy i, pozbierawszy szklanki, po­
niósł do zlewu. Tam opłukując je powoli myślał 
o dzisiejszej herbacie, o Borowskim i Hreczkie- 
wiczu o Kanarczyku i Opolskim. Wszyscy się 
marnowali naokoło niego w ten, lub ów sposób; 
a on sam czy się nie marnował?..

Płucząc szklanki, Czarko tłumaczył przed 
samym sobą i niezaradność Borowskich i płaską 
żółć Hreczkiewiczów i obrażłiwą czupurność Ka- 
narczyków.

Rozdział V.

Opolskiego tymczasem wzięli do cytadeli. 
Będąc z góry uprzedzonym o możliwem najściu 
policji na mieszkańie, zdążył poporządkować 
swoje papiery. Spalił wszystko, co mogło skom­
promitować kogokolwiek, przejrzał książki, ko­
respondencję prywatną. Zniszczył niepotrzebne 
szpargały, a te o które dbał, jak  równie kilka 
pamiątek spakował do walizki i odesłał pod a- 
dresem jednego ze znajomych. Wiedział bowiem 
od przyjaciół, że wszystko idzie do policji, bał 
się, żeby mu połowa nie zginęła, a w każdym 
razie nie chciał, ady przedmioty, o .które dbał, 
znalazły się w rękach zbirów. Kiedy zakończył 
całą tę pracę, miało się już ku zmierzchowi, więc 
zapalił lampę i z zadowoleniem, rozejrzał się po 
pokoju, gdzie wszystko było w porządku, wszyst
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Ortunny odczyt, na który zdumiona publicz­
ność reagowała tyłko... milczeniem.

Kie wysokie pojęcie ma p. S. o kulturze 
artystycznej Krakowian.

— Włamanie io  lenka. Śledztwo sądowe 
w sprawie kradzieży w kantorze braci Eiben- 
sehutzów objął aędaia śledczy \ \  Czernecki.

Dstatnia wiadomość o chwytaniu drugiego 
sprawcy włamania okazała się fałszywą. K 
lubenschutz bawi abecnie w Warszawie i czyni 
starania n bankierów tamtejszych, by mu po­
mogli w schwytaniu złodziei. Banki obieca/y 
mu swą pomoc. Wobec tego naieży przypusz­
czać, Ze włamywacza, jeżeli zechcą sfinanso­
wać skradzione papiery wartościowe, zostaną 
schwytani.

— Beack contra Michałka. Otrzymujemy 
następujące sprostowanie:

Na podstawie § 19 ustawy prasowej proszę 
o umieszczenie w sz. piśmie w rubryce „Kroni­
ka4, następującego sprostowania artykułu, któ 
ry pojawił się w numerze wieczornym „Gło­
su Narodu4* z dnia 28 października 190/ ro­
ku numer 491 pod nagłówkiem „Głosy publi­
czności :

Nieprawdą jest jakobym rozsyłał od pewne­
go czasu do redakcji pism oszczercze paszkwile 
w formie rzekomego podania do prukuratorji, 
natomiast prawdą jest, że przed dwoma laty 
wniesiono do c. k. Prokuratorji Państwa w 
Rzeszowie podanie z załączonymi oryginalny­
mi listami pana Michałki celem ocenienienia 
ich przez c. k. Prokuratorję.

Nie prawda jest jakoby w tern podaniu 
przedstawiano pojedyncze wyrazy tendencyj­
nie wyrwane z „rzekomych4, listów pana Mi­
chałki •— a prawdą natomiast jest, że listy p. 
Michałki całe w oryginale do powyższego po­
dania załączono.

Nieprawdą jest, że opuściłem zakończe- 
jednego z listów pana Micbaki — prawdą zaś 
jest, że n. p. Jeden list zaczynający się od 
słów „Remunerację, którą wczoraj «d Pana 
otrzymałem przyjąłem etc.... kończy się sło­
wami :

„Wyrażam nadzieję, że wszystkie pie­
niądze... podczas mego urzędowania dla 
mnie złożone, będą rrii zwrócone, w prze 
eiwnym razie będę służbę pełnił ściśle 
według instrukcji regulaminu ruchu, i

fto przygotowane do nocnych odwiedzin. W szak­
że w tej ostatniej inspekcji zauważył na półce 
kilka książeczek ludowych, złożonych razem; na 
myślał się przez chwilę, czy by ich nie zniszczyć, 
ale wszystkie były cstęplowane w cenzurze, więc 
pożałował.

— Po co niszczyć, — myślał, — jeżeli nawet 
zabiorą, to gdzieś je przecież wyrzucą, bo tej bi­
buły w aktach chować nie warto. Ktoś podnie­
sie, i policja sama w ten sposóbb przyczyni się 
do krzewienia oświaty.

Myśl ta  spraw iała mu prawdziwą przyjem­
ność. Cieszył się też, że te książeczki będą drażni 
ły  łapaczy, będą stanowiły niejako poszlakę bez 
poszlaki. Trwało to jednak krótko. Tuż nad nim 
wisiała nagląca rzeczywistość. Spojrzał na zega­
rek — była szósta. Zaczął obliczać w myśli:

— Przyjdą najwcześniej między dwunastą 
a  pierwszą, może po pierwszej. Do tej pory mo­
gę pozałatwiać jeszcze wszystkie interesy.

W yjął notes z kieszeni i przyglądał w nim 
spis zaległości; nie było' ich wiele, bc Opolski 
był porządnym i nie lubił zaciągać rachunków, 
wziął pieniądze z szuflady i przeliczył. Po odtrą 
eeniu należności pozostawało mu jeszcze około 
stu  rubli, które schował do portmonetki na czar­
ną godzinę, słyszał bowiem, że pieniądze osła­
dzają niedolę.

kontraktu, czy firma na tern dobrze wyj­
dzie — wątpię44. 

w całości i nienaruszony jako załącznik przy 
podaniu do c. k. Prokuratorji się znajduje.

Nie prawdą jest, że śledzt o sadowe prze 
ciw mojej firmie toczy się r=d lat pięciu — 
prawdą natomiast jest, że śledztwo wytoczo­
ne na podstawie oszczerczych denuncjacji — 
jako nieuzasadnione — przez c. k. Sądy śled 
cze w Krakowie i Rzeszowie uchwałami z 5 
listopada 1905 r. do 1 Vr. VI 781*7 i 4 kwie­
tnia 1907 cz. Vr. 1302-5 zastanowiono zostało.

Nieprawdą jest, jakoby pan Michałka do­
niesienia do władz powyższych wnosił z urzę 
du jako naczelnik stacji w Nadbr*eziu—praw­
dą natomiast jest, ze pan Michałka wniósł do 
niesienia te dopiero po opuszczeniu urzędo­
wego stanowiska w Nadbrzeziu, gdy żądaniom 
jego o przysłanie pieniędzy nie uczyniłem za­
dość.

Nieprawdą jest w końcu, jakoby jego za­
rzuty co do zbrodni oszustwa śbdztwo sądo­
we w całej rozciągłości udowodniło — praw* 
dą natomiast jest, że śledztwo sądowe — po­
wyżej zacytowanemi uchwałami w zupełności 
i stanowczo zastanowionem zostało.

Z poważaniem 
ZYGMUNT RESGH.

Powyższe „sprostowanie'4 składa się z go 
łosłownyeh zaprzeczeń nie popartych żadny­
mi dowodami. Tymczasem pan Michałka 
wniósł przeciwko p. R.eschowi oskarżenie o 
potw arz i obrazę czci, — sądy zatem rozstrzy 
gną tę sprawę, — a p. Resch niech tam le­
piej skieruje swoje... dowody.

— Samobójstwo. W jednym z lokali re­
stauracyjnych w śródmieściu zastrzelił się 
wczoraj po południu 26 lat liczący Eug eniusz 
Gralewski pisarz w knncelarji adwokackiej. Z 
pi zostawionych listów pokazuje się, że powo­
dem samobójstwa była nie odwzajemniona mi 
łość. Śmierć sprawdził lekarz miejski dr. 1- 
gnacy Schaitter. /włoki odwieziono do zakła 
du medycyny sądowej.

— Repertuar teatru miejskiego w Kra­
kowie.

Środa. „Upiory44 dramat rodzinny w 3-ch 
akt. H. Ibsena (popularne).

{rac ift J ta ram azow .
(Ciąg dalszy.)

Katarzyna ubrana była czarno. Zbliżyła 
się do trybunału skromnie i jakby nieśmiało. 
Twarz jej nie zdradzała wzruszenia, ale w czar­
nych jej oczach gorejących posępnym blas­
kiem, widać było stanowczą decyzję. Wyglą­
dała przedziwnie pięknie.

Przemówiła cicho, ale wyraźnie, tak, że 
głos jej słychać było dokładnie w całej sali. 
Przewodniczący zachowywał się względem 
niej z dyskretnym szacunkiem, starając się 
nie potrącać żadnej drażliwej struny.

Ona jednak pierwsza oświadczyła od ra­
zu, że była narzeczoną Dymitra.

— Dopóki mnie sam nie porzucił — do 
dała cicho.

Gdy spytano ją o trzy tysiące, powierzo­
ne przez nią Miti, odpowiedziała, że nie pole­
cała mu wcale, aby je wysłał natychmiast, a 
dopiero w przeciągu miesiąca.

— Przeczuwałam, że potrzebuje pieniędzy 
i napróżno doprawdy, dręczył się tak bardzo 
tym długiem.

— Byłam zupełnie pewną — mówiła da­
lej — że prędzej czy później, odda mi t* trzy 
tysiące, nie wątpiłam nigdy, ani przez chwilę 
o bezwzględnej jego rzetelności w sprawach 
pieniężnych. On sam był najmocniej przeko­
nany, że pieniądze te otrzyma od ojca, co mi

Czwart. „Szkoła44 sztuka w 4 akt. Ź. Ka­
weckiego (po raz 14).

Piątek teatr zamknięty,
Sobota. „Mściciel44 dram. w 3-ch akt. Jul. 

Germana (nowość).
Niedziela. O godz. 8 „Moralność pani Duf- 

skiej“ tragi-farsa kołtuńska w 3 aktach, Gab. 
Zapolskiej-Janows kiej. (Ceny zniżone do po* 
łowy).

O godz. ^ciej „Mściciel44 d am. w B akt. 
Jul. Germana.

— Bulla papieska w sprawie gr. kat. bis­
kupstwa w Ameryce posłużyła niektórym dzien­
nikom do rozsiewania wszelakich Wieści. Mię­
dzy innemi rozgłoszono o odwołaniu lub ustą­
pieniu biskupa Ortyńskiego. Wobec tego „Ru- 
słan4 4został upoważniony do oświadczenia, że 
wszystkie te pogłoski są bezpodstawne, i że za­
równo mons. Ortyóski jako i cały episkopat rus­
ki poczynią starania, aby Stolicy sw. sprawy 
w iary gr. kat. obrządku w Ameryce jak  najdo­
kładniej przedstawić w tym  celu, by je Rzym 
odpowiednio do potrzeb Cerkwi na nowo upo­
rządkował.

Kronika lwowska.
— P„ Badner jako syn organisty. W swoim 

czasie donosiliśmy, że jednym z najczynniej- 
szych działaczy przy rozbijaniu zgromadzenia 
chrześcijańskich kolejarzy we Lwowie by ł'n ie ­
jak i p. Badner, żyd... Socjalistyczny' „Głos44 
lwowski bardzo się na to oburzył i ogłosił, że 
Badner'jest synem organisty. Z tego powodu pi­
sze „N. Kolejarz44.

„Pomocnijk >1, męczennika*4 Kaczanowskie-/ 
go“ przechrzta Badner zawdzięcza swe stano- 
wsko w socjalistycznem przedsiębiorstwie dla o- 
szukiwania kolejarzy następującemu listowi: 

K o c h a n y  K a z i u !
Oddawca niniejszego listu p. B  „kole

gując44 ze mną tu ta j przez kilka miesięcy dal 
się poznać jako sprytnyczłowiek do „wszystkie­
go44 — powtarzam: można użyć do „wszystkie- 
go“ ! — Otóż ze względu na nasze niegdysiejszą 
współpracownictwo w „Naprzodzie44 i zasługd od 
dane przezemnie waszej sprawie, pozwalam so- 
ie polecić gorąco pana B . . . . któremu jestem
chrzestnym ojcem zarazem i proszę dlań o zaję*

robił t/igo nigdy w mojej obecności. Gdyby 
był przyszedł do mnie, uspokoiłabym go na­
tychmiast, co do tych nieszczęsnych trzech 
tysięcy, ale wtedy nie bywał już u mnie, a 
byłam w takiam położeniu, że nie mogłam go 
pierwsza zawezwać...

— Nie miałam zresztą prawa, być bardzo 
dla niego surową — dodała nagle jakimś wy- 
zywającym tonem — bo w swoim czaaie ta­
ma pożyczyłam od niego więcej niż trzy ty­
siące i nie wahałam się przyjąć, mimo że 
wtedy jeszcze, nie przeczuwałam nawet, ie  
będę kiedyś w możności, zwrócić mu ten 
dług.

W tej chwili właśDie, przyszła na Fetiu- 
kiawicza kolejj zadawania pvtań.

— Gdzież się to działo — pochwycił o- 
strożnie, dorozumiawszy się w mig, że będzie 
to coś korzystnego dla jego klienta. — Gzy 
w początkach znajomości pani z Dymitrem 
Karamazow4?

(Tu nadmienić trzeba, że obrońca nie wie­
dział o tem pierwszem zajściu, między Kata­
rzyną a Dymitrem).

Katarzyna opowiedziała wtedy całą rzecz 
nie pomijając żadnego szczegółu. Opisała po­
łożenie swego ojca zagrożonego katastrofą, za­
taiła tylko wspaniałomyślnie to, że Dymitr to 
sam, zaproponował jej przez siostrę, aby przy­
szła do jego mieszkania, dla otrzymania tych 
pieniędzy. Przedstawiła tak rzecz, jakoby to 
ona sama, z własnego popędu, Dobiegła do 
mieszkania młodego oficera w nadziei, w ja­
kiej? znalezienia u niego ratunku. Opowiada­
nie to wywarło potężne wrażenie. Cała sala 
zamarła w ciszy, łowiąc chciwie każde słowo

(Ćiąg dabay naatąpi.)

też często powtarzał.
— Nie przypominam sobie, aby rzucał 

jakie pogróżki przeciw ojcu, przynajmniej me
i î ummmm

poleca
|  magiczne i w iciu  wybfr innych p i i s r t f w
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cie w waszej organizacji, której życzę dobrego 
powodzenia.

Pilawski Józef organista w Wiśniczu.
W jakiś czas po tym  liście wypłynął p. Ba- 

dner na widownię jako współpracownik lwow­
skiego „Kolejarza44, a okoliczności zawarte w 
liśdie powyższym ’ 'odnoszące się widocznie do 
Badnera stwierdza poniekąd socjalistyczny 
„Głos44 lwowski pisząc o p. Badnerze w numerze 
z dnia 17 padziemika.

„I na cóż zda się ten olbrzymi wylew i ży- 
dowskiem judzeniu wśród lwowskich kolejarzy, 
kiedy sekretarz organizacji To w. Dyonizy Ba- 
dner, syn (?) organisty, ów mniemany odskór- 
ny żyd Buchner, jest na nieszczęście zwyczaj­
nym prawowitym rzymskim katolikiem44.

Z pomiędzy wierszy da się więc wyczytać 
jakim  to synem i jakiego organisty i jakim  ka­
tolikiem jest tak zwany sekretarz organizacji 
tow. Badner?

Wiadomość tę, której naturalnie sprawdzić 
nie możemy, podajemy na odpowiedzialność „N. 
Kolejarza44.

— Ucieezka ośmiu więźniów z domu kar 
nego we Lwowie. Onegdaj ośmiu więźniów 
zakładu karnego usiłowało dokonać ucieczki 
z zakładu. Ucieczki dokonali przemocą w o- 
czach straży więziennej. Oto około godziny 

gdy wypuszczono więźniów z kazien dru­
giego piętra, 8 z nich, widocznie zmówiwszy 
się wprzód, korzystając ze słabej warty —ca­
łego bowiem korytarza strzeże tylko dwu do­
zorców, stojących po obu jego krańcach — 
pobiegło na strych, mimo sprzeciwiania się do 
zorców wyłamano drzwi strychowe, gubiąc^się 
w zakamarkach olbrzymiego strychu. Zaalar­
mowano natychmiast całą straż więzienną, ro 
zpoczęto przeszukiwanie strychu, część zaś 
służby obstawiła bramy wszystkich sąsiednich 
kamienic „przy ul. Bernstejna. Za chwilę zła­
pano na strychu 4 więźniów, reszta zaś wy­
dostała się na dachy sąsiednich kamienic, a 
stąd na strychy.

Po jakimś czasie trzech zbiegów, wyłama­
wszy w jednej kamienicy drzwi, wiodące na 
schody, wybiegło na ulice, gdzie ich schwyta­
no, czwarty zaś zdołał gdzieś niespostrzeżenie 
zbiedz. Sądzono, że ukrywa się on na strychu, 
pozostawiono więc tam przez całą noc wartę,

zeznania. Postępek Katarzyny był czemś bez- 
przykładnem. Jakto! ta dumna samowolna dzie 
wczyna, nie wahała się, nie wstydziła, złożyć 
w ofierze cześć swą i wstydliwość, głosząc pu 
blicznie taki fakt. Go za ofiara i jakie zapar­
cie się siebie, to po prostu bohaterstwo... I dla 
kogóż to? dlaczego? Dla ocalenia człowieka, 
który zdradził ją i ukrzywdził. Dla przyniesie­
nia mu drobnego choćby źdźbła ratunku, dla 
przysłużenia mu się czemś choćby trochę.

I rzeczywiście < braz młodego człowieka od 
dającego bez wahania ostatnie swoje pienią­
dze niewinnej dziewczynie i żegnającego ją 
natychmiast, pełnym szacunku ukłonem, było 
to coś niezmiernie szlachetnego i sympatycz- 
go. Wprawdzie później szeptano sobie do u- 
cha ze złośliwym uśmieszkiem, ze opowiadanie 
to nie musiało być zbyt dokładne i że bardzo 
było wątpliwem, aby młody oficer, wypuścił 
od siebie dziewczynę tylko z pełnym szacun­
ku ukłonem. Najlepiej nawet usposobione pa­
nie, utrzymywały potem, że gdyby nawet o- 
powiadanie Katarzyny, zgodne było z prawdą, 
to i wtedy jeszcze taki postępek był bardzo 
niewłaściwy i nielicujący z godnością jaką 
mieć winna każda uczciwa kobieta. Wszystkie 
te jednak gad ma, zaczęły się dopiero później, 
a pierwsze wrażenie bjło  dodatnie.

Kobieta tak r< zumna jak Katarzyna, prze­
widywała zapew ne z góry, że wyznanie jej wy 
woła podobne gadaniny, mimo to jednak zde­
cydowała się na nie.

Członkowie sądu wyśłuchali jej opowiada­
nia w pełnym czci i tak powiem wstydliwem 
milczeniu, pr, kurator nawet nie pozwolił so­
bie na żadną uwagę a Fetiukowicz podzięk o-

i przetrząśnięto wszystkie strychy, ale bezsku­
tecznie i dotychczas poszukiwania pozostały 
bez skutku. Zbiegły więzień nazywa się Jan 
Michnik, liczy lat 22 i był zasądzony na 6 lat 
ciężkiego więzienia za kradzież. Ucieczka w 
biały dzień j  polowanie na zbiegów na ulicy, 
wywołały sensacyę, to też do wieczora ulicę 
Bernsteina wypełniały tłumy ciekawej gawie­
dzi.

— Wadowice 4 II 907. Dnia 3 bm. od­
był się w Zjednoczonej Czytelni mieszczań­
skiej w Wadowicach „wieczorek listopadowy44 
który sprowadził wreszcie kilka rodzin z inte 
ligencji, wielu studentów i wojskowych, zato 
mieszczaństwo nielicznie było reprezentowa­
ne. „Dziesiąty pawilon44 wywarł na publiczno 
sci głębokie wrażenie. Głowackiego w „Lir- 
nika44 oddano znakomicie, a scenerja do obu 
sztuk była świetnie obmyślaną i wykonaną. 
Dochód ze wzgiędu na zniżone ceny wynosi 
tylko 60 k.

— Dębica. Dnia ,31 października odbyło 
się tu poświęcenie i oddanie do użytku nowe­
go gimnazjum. Na uroczystość przybyłi: na­
miestnik hr. Potocki, biskup tarnowski Wałę 
ga, exminister Jędrzej o wicz, kilku posłów, rad­
ca Zoll, Dworski i inni. Poświęcenia dokonał 
ks. biskup — i następnie pierwszy zabrał głos 
— zwracając się do młodzieży szkolnej. Na­
stępnie przemawiał burmistrz dr. Jakiiński, 
oddając budynek w ręce przedstawicieli rzą­
du. Namiestnik, hr. Potocki — otwierając no 
wy gmach — zwrócł się ze słuszną uwagą 
do tutejszego grona nauczycielskiego — wzy­
wając je, aby z miłością, ale nie bez suro­
wości przystępowało do oceny postępów ucz­
niów! Następnie przemawiał dyrektor gimna­
zjum J. Szydłowski i uczeń VIII. klasy Jan 
Szczerbiński. O godz. 1 odbył się bankiet 
składkowy.

Ropczyce 27 października 
Organizacja kolejarzy.

Dziś odbyło się zgromadzenia kolejarzy z 
Ropczyc i okolicy w celu zawiązania filii or­
ganizacji kolejowej kolejarzy galicyjskich. U- 
czestniczyło w nim zwyż 70 kolejarzy. Po wy­
borze p. Grzyba i Worosza na przewodniczą­
cych zabrał głos p. Kowalik z Rzeszowa i o- 
mówił sprawę organizacji krajowej, oraz jej 
dotychczasowe prace dla polepszenia doli ogó 
łu kolejarzy, przedstawił zgubną dla kolejar- 
stwa robotę międzynarodówki a zwłaszcza by 
łego posła Daszyńskiego, i zakończył serdecz­
nym apelem do kolejarzy polskich, by zerwa­
li zupełnie z czerwoną mafią, która za żydow- 
sko-pruskie pieniądze działa na niekorzyść 
polskiego narodu, a stanęli jak jeden mąż pod 
sztandarem narodowym i łączyli się wTszvscy 
w organizacji krajowej. Przemówienie to nagro 
dzili zgromadzeni rzęsistymi oklaskami. Z ko­
lei przedstawił delegat Związku głównego p. 
Piątkowski sprawę konferencji krajowej w Kra 
kowie oraz zapadłe na niej rezolucje i uchwa- 
ły, i wyjaśnił znaczenie nowej ustawy kolejo­
wej dla ogółu kolejarzy. W dyskusji zabrali 
głos p. Łagowski, Worosz, Sroczyński, Baczo- 
ra, Piątek i inni, poczem uchwalono jednogło 
śnie rezolucję z wezwaniem do wstępowania 
solidarnego do organizacji krajowej. Zaznaczyć 
tu należy, że zwołujący p. Wojciech Piątek 
w zagajeniu swoim podał do wiadomości bo­
lesną właśnie co otrzymaną wieść o śmierci 
nieodżałowanego a dla organizacji wielce za­
służonego sekretarza ś. p. Wiktora Bachow- 
skiego. Żałobnego wspomnienia wysłuchali ko 
lejarze z głębokiem wzruszeniem.

Równocześnie ze zgromadzeniem w Rop­
czycach w którym kolejarze prawie wszyscy 
wolni od służby wzięli udział, zwołała partja 
socjalno-demokratyczna reprezentowana w Dę­
bicy przez dwóch dozorców pompy towarzy­
szów Szydlika i Packana wiec do Dębicy. Na 
wTie< u tern zebrałojsię 15 kolejarzy reszta t. j. oko­
ło 20 zgromadzonych stanowili zwykli słucha­
cze takich wieców, ludzie nie mający nic współ

— Uniwersytet w Zofii został nareszcie 
otwarty po zapisaniu się 30 zwyczajnych i 50" 
nadzwyczajnych słuchaczy. Ta jedyna wszech­
nica bułgarska została jak wiadomo przed pół 
rokiem zamknięta z powodu zatargu pomię­
dzy profesorami a i zadem. Profesorowie nie 
chcieli się żgodzić na ograniczenie samorządu 
uniwersyteckiego i zawiesili wykłady, poczem 
rząd wszystkich oponentów usunął z katedr. 
Studenci nie chcieli słuchać wykładów naprę­
dce zaimprowizowanych nowych profesorów, 
i zbojkotowali uniwersytet, który wówczas zo­
stał zamknięty. W ciągu lata rząd wysłał do 
Europy swego ajenta Bachmetiewa, który „an­
gażował44 do Zofii różnych obcych a zwłasz­
cza słowiańskich uczonych. Udało mu się zwer­
bować kilku Czechów, Rosjan i 2 Polaków. 
Przyrzekli mu zrazu pp. Pajgert i Leciejewski 
którzy jednak cofnęli się później. W Krakowie 
układał się Bachmetiew między innymi z pro­
fesorami Heinrichem i Zdziechowskim, którzy 
jednak odmówili. W ogóle z Galicji pojechał 
tylko Rusin p, Skorski. On też był obecnym, 
przy otwarciu uniwersytetu.

Nie wiemy oczywiście, jak później ułożą 
się stosunki na uniwersytecie zofijskim, ale na 
razie jest rzeczą widoczną, że polscy uczeni 
obejmując katedry mięszają się do wewnętrz 
nych bułgarskich sporów.

Pani Tatjana Grigororici żona posła do 
rady państwa, została oskarżoną w Czerniow- 
cach o obrazę majestatu, której miała śię do­
puścić podczas kampanii wyborczej. Pani Gri- 
gorovic, żydówka rosyjska poślubiona cywilnie 
posłowi Grigorovici. wytłumaczyła się przed 
sądem, że ją żle zrozumiano, gdyż nigdy nie 
miała zamiaru obrażać Cesarza. Sąd uniewin­
nił oskarżoną.

— Działacze „ochrany4*. Pisma warszaw­
skie donoszą o następującym fakcie. Przed 
kilku miesiącami do warszawskiej „ochrany44 
wstąpił młody Turek, jeden z licznych w W ar­
szawie tureckich piekarzy, niejaki Ali. Zaraz, 
na wstępie A. począł odznaczać się wielką 
gorliwością służbową. Przy jego pomocy u- 
chwycono na granicy całe transporta broni, 
wykryto żołnierzy, którzy sprzedawali broń 
i t. p. Słowem, turek stał się jednym z waż­
niejszych filarów „ochrany44. To też władza 
zaproponowała mu dość wysoką pensję, oraz 
gratyfikację tembardziej, że przy zatrzymaniu 
jednego transportu broni, przed kilku miesią­
cami, A. zraniono w rękę. Jakież było zdzi­
wienie „naczalśtwa44 kiedy gorliwy ajent po­
dziękował za wszystko, oświadczając, ża służy 
dla idei i że mając dostateczne środki utrzy­
mania nie potrzebuje żadnych pieniędzy. Wi­
docznie nie uwierzono w szczerość zapewnień 
turka i rozpostarto nad nim ścisłą obserwację. 
Otóż wynik był taki, że wyśledzono jak gor­
liwy, idealny ajent wszystkich swoich ziom­
ków, piekarzy, zamieszkujących w Warszawie, 
obłożył haraczem po rb. 3 tygodniowo, które 
odbierał od nich jakoby z polecenia władzy 
na „ochranę44 i oprócz tego przy pomocy 
swoi< h ajentów skupował broń wojskową i 
wysyłał do Turcji, na czem podobno miał do­
brze zarabiać. Wobec tego gorliwego działa* 
cza „ochrany14 osadzono w więzienia.

— Trwoga w Warszawie. Po ostatniej rzezi 
przy ul. Krochmalnej w Warszawie, jak do­
noszą pisma warszawskie, panuje wciąż w mie­
ście nastrój trwożliwy. Go chwila podawano 
sobie jakieś zmyślone zresztą wiadomości a  
strzałach, napadach itp. A nastrój ten potę­
gowały krążące znów po mieście w wielkiej 
liczbie patrole wojskowe. Na wielu ulicach 
posterunki zajęli policjanci, uzbrojeni w ka­
rabiny. Wygląd miasta przypomina znów pier­
wsze dni stanu wojennego. Bramy pozamyka­
ne, ruch na ulicach bardzo mały.

Składka. W  adminiSTacyi naszego dziennika 
złożył, O i O i K, P. 2 K., - na rzecz ofiar w Czer­
no we j. ____________ _

wał jej tylko głębokiem ukłonem. G. d. n.nego z kolejarstwem, a nawet uli* znicy.

MAGAZ^ N GARDEROBY DZIECINNEJ
pod firmą

K R A K Ó W , R yn ek  g ł. I. 12.

Poleca w wielkim wybo ze na sezon jesienny i zimowy: Ż a k ie ty , 
P ła szcze , P e leryn y, S u k ien k i dla panienek do lat 16, U b ra n ­
ka, Paltoty, K u rtk i i Z a rzu tk i dla chłopców do 1. 12, Kape­
lusze, K ap tu rk i, B erety , Czapki, P ończoch y, R ę kaw iczk i, 
K am asze , rozm . U bran ia  W łóczkow e, B ie lizn a , w yroby  
Fu trzane  i ca łe  w ypraw ki dla n iem ow ląt, po możliwie 
nizkich cenach......................  W niedzielę i święta zamknięte
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Z  sa li koncertow ej.
Koncert „Lutni*-. Koncert tria holenderskiego.

Grieg uczczony został w Krakowie dwu­
krotnie w bieżącym sezonie, albowiem koncert 
„Lutni** złożony był niemal wyłącznie z utwo­
rów tego kompozytora, zapewne nie genialne­
go, leez przez świat cały znanego i słusznie 
cenionego. Nie zasługuje on na to lekcewa­
żenie którem go obdarzają największe gwiaz­
dy, świecące-prawie wyłącznie dla nas-na fir­
mamencie naszej muzycznej twórczości.

Gdybyśmy posiadali Griega, mielibyśmy 
dopiero drugiego twórcę obok Chopina o któ­
rym by świat wiedział. Tymczasem musimy 
się zadawalniać wmawianiem w siebie i dru­
gich, że np. Moniuszko jest geniuszem oraz 
czytaniem podczas pory ogórkowej morsko- 
wężowej wiadomości o rzekomem rozmyśla­
niu Prusaków nad koniecznością wystawienia 
„Halki** w... Berlinie. Powiedzmy sobie raz na 
zawsze, że wielkiego talentu, a cóż dopiero 
geniuszu, chociażby polskiego, nie potrafi zdła­
wić nawet hakata. Okłamywanie siebie i dru­
gich co do urojonej wielkości naszych pseu- 
do-słońc nigdy do niczego nie doprowadzi.

Chór „Lutni'* pod zamaszystą batutą dy­
rektora swego, p. Steibelta, sprawiał się do­
brze, składając dowody poważnej pracy.

W koncercie wzięły udział panie: Arkawi- 
nówna, która z siłą deklamowała poemat dra­
matyczny Bjórnsona z towarzyszeniem orkie­
stry wojskowej, prowadzonej przez wytrawne­
go i zasłużonego kapelmistrza, p. Hocka (w 
tego rodzaju mieszaninie muzyka szkodzi de­
klamacji, a deklamacja muzyce) oraz sympa­
tyczna rodaczka, zamieszkała w Moskwie, pa­
ni Miller-Choroszewska fortepianistka.

Pani Choroszewska, grając koncert Grie­
ga z towarzyszeniem orkiestry, walczyć musia­
ła z brakiem dostatecznej siły, niezbędnej dla 
wydobycia efektów dramatycznych, nagroma­
dzonych w tern dziele, bardzo niejednolitem, 
ale bardzo pięknem i charakterystycznem oraz 
ze świeźemi wspomnieniami świetne], niesły­
chanie swobodnej gry prof. Lalewicza. Taro, 
gdzie się ujawnia wysiłek, o zupełnie artystycz­
nym wyniku mowy być nie może.

Natomiast w granych następnie utworach 
rosyjskich kompozytorów, Arenskiego, Liado- 
wa, Glinki, (w układzie Bałakirewo), nader tra­
fnie do rodzaju talentu dobranych, artystka zna­
lazła się w swoim żywiole, i wykazała wiele 
zalet natury technicznej; uderzenie bardzo mi­
łe, czystość nieskazitelna, werwa i finezja wy­
szły w całej pełni na jaw w nadprogramowej 
i bezwartościowej, ale sprytnie zrobionej salo­
nowej „szniczce** panny Cecylji Chaminade, któ 
ra się może nigdy błyskotliwiej nie rozpapla- 
ła, walcząc o lepsze ze swym szwagrem, Mau­
rycym Moszkowskim, znanym specjalistą od 
takich „salonsztinków**. które wszędzie a zwła­
szcza na estradzie — krytyka bez miłosierdzia 
tępić powinna. Baczność! dzięki hr.Morsztynó- 
wnej Sauer, na nas drauchaćj będzie: grożąnam 
jaki* ś szepty wiatru „poświsty*4 czy też „podmu- 
chy“. Szki.da pracy, artysty i czasu słucha­
czów: autant en emporte le vent.

• * •
Trio holenderskie, zaszczytnie znane, składa 
się ze skrzypka, van Veena, fortepianisty, van 
Rosa i wielonczelisty[ van Liera, przerastające­
go o głowę swych towarzyszów. Jego więc wy­
stęp solowy był poniekąd usprawiedliwiony. 
Odegrano trio D-dur op. 70 Nr. I Beethowena 
i trio C-dur Brahmsa. Jako soliści wystąpili p. 
Van \e e n  (Corelli la folia-warjacje) i p. Yan 
Lier (Saint-Saens: koncert). Obydwaj artyści 
zbierali huczne oklaski od licznie zgromadzo­
nej publiczności, Która powinna była wiolon­
czeliście wydzielić lwią część oznak uznania.

I  budżotu pafciwowege.
Na pokrycie przeszło 2 miliardowego bi­

lansu rozchodów państwowych, widniejących 
w przedłożonym wczoraj parlamentowi budże­
cie składają się prawie wyłącznie pouatki oby 
wateli. Dochody własne przedsiębiorstw pań­
stwowych nie rentują się, nie wyłączając ko­
lei i poczt, zbyt korzystnie.

Na ogólną cyfrę dochodów ministerstwa 
skarbu 1.376.303.531 preliminowane są: poda­
tek gruntowy 53.5DO.OOO k., podatek domowy
93.650.000 k., podatek zarobkowy 35.470,000 k., 
podatek od przedsiębiorstw, zobowiązanych do 
publicznego składania rachunków 56.400.000 
k., podatek rentowy 9.280.000 k., podatek oso 
bistodochodowy 60,9CO.000 k., podutek od 
wódki 88.000.000 k., od piwa 77.000.000 k., od 
cukru 130.000.000 k., od nafty 20,400.000 k., 
od wina 12.520.000 k., od mięsa 16.100.000 k.; 
cła preliminowane Są na 130.410.000 k.; nale­
ży tości stemplowe prelimino wane są na 50,315000 
taksy 5.451,000, należytości 100,787,200 k., po­
datek od biletów kolejowych na 18.501.000 k., 
dochód z loterji na 30.540.150 kM dochód z so 
li na 46.990.000 k., z tytoniu 239.967.800 k.

Podatek od piwa wykazuje zniżkę o 150 
tysięcy koron, zato olbrzymie sumy dochodów 
z tytoniu i loterji są bardzo wymowne. A ro­
sną one z roku na rok. Również 88 milionów 
koron z wódki, mimo że ze stanowiska finan­
sowego są bardzo pożądane, to jednak w bi 
lansie moralnym społeczeństwa nie są pozycją 
korzystną. A dodać należy, że preliminuje się 
podatek od wódki o 1 milion wyższy niż w 
roku zeszłym.

Wogóle podatki konsumcyjne.projektowa­
ne są w sumie o 10 milionów wyższe od o- 
statniego budżetu. Do zwyżki tej przyczynia 
się prócz dochodu wódczanego podatek od 
cukru w sumie 8 5 milionów koron.

Dodatki bezpośrednie wstawiono do budże­
tu w sumie 11.385,000 koron wyższej. W tern 
uczestniczy podatek gruntowy kwotą 400,000 
K., domowy kwotą 6.315,000, 5 proc. podatek 
og dochodu budynków,, (wolnych od podatku 
domowo-czy listowego sumę 378.000 k., podatek 
zarobkowy z przedsiębiorstw, obowiązanych do 
publicznego r składania rachunków kwotą
2.430.000 kor., podatek rentowy kwotą 302.000 
k., osobisto-dochodowy sumą 2,030.000 k., poda­
tek od płac sumą 198.000 k., należytości egze­
kucyjne sumą 58.000 k Dochód z ogólnego po- 
datku zarobkowego preliminowano o 730.000 k. 
I# e j.  v li f  y  &

T e le g ra m y .
O polaki charakter uniwersytetu lwowskiego.

Wiedeń. „Polnische Corresp**. donosi: De- 
putacja profesorów lwowskiego Uniwersytetu, 
złożono z rektora Dębińskiego, prof, Halbana,- 
Abrahama i Twardowskiego, odbyła od godz. 
2 do wpół do 5 po południu konferencję z pre- 
zydjum Koła polskiego i ministrem Dzieduszy- 
ckim. Uchwalono że koncesje na izecz Rusi­
nów mogą być uczynione z tem tylko zastrze­
żeniem, iż charakter polskiego Uniwersytetu 
m a  b y ć  u s t a w o w o  z a s t r z e ż o n y ,  a 
koncesje mają nastąpić na wniosek władzy uni­
wersyteckiej, albo co lepiej, we własnym za­
kresie władz uniwersyteckich.

W komisji ugodowej.
Wiedeń, „SlavischeGorresp.“donosi: W klu­

bie przewodniczący Dr. K r a m a r z  podał do 
wiadomości, że w y b ó r  j e g o  n a  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  komisyi ugodowej n a- 
s t ą p i ł  b e z  j e g o  w i e d z y .  Dlatego też 
zatrzymanie tej godności zawisłem jest od sta­
nowiska, jakie klub czeski uchwali w sprawie 
przedłużeń ugodowych. Dr Kramarz obawia się 
przy tem, że stanowisko jego będzie trudnem 
z powodu, że chrześcijańsko-społeczni, dotknię­
ci upadkiem swego kandydata Witteka, mogą 
przeciw niemu wystąpić. Wreszcie stanęło na

tem, że Dr Kramarz podda przyjęcie lub nie­
przyjęci© wyboru do roztrzygnięcia swemu klu­
bowi.

Ze strony polskiej czynią również usiło­
wania, aby przeprowadzić kandydaturę Dra Głą- 
bińskiego, bo według zwyczaju klucza parla­
mentarnego, miejsce wiceprezydenta w tej ko­
misji należy się Kołu polskiemu.

Interpelacja.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Iz­

by odczytano między innemi interpelacje: Pos. 
Breitera do ministra rolnictwa w sprawie za­
grabienia znacznych obszarów gruntu przez 
firmę Griinfeld i Silberstein w Bohorodcza- 
nach. — Pos. Gabla do prezydenta ministów 
i ministra spraw wewnętrznych w sprawie rze 
kornego prześladowania opozycyjnych żydów 
przez komisarza rządowego i sUrostę w Beł­
żcu. — Pos. Standa do ministra spraw wew­
nętrznych w sprawie postępowania komisarza 
rządowego w Ottynii. Pos. Bomby do mini­
stra sprawiedliwości w sprawie ustanowienia 
komisarza dla sprostowania ksiąg gruntowych 
przy sądzie powiatowym w Tyczynie (pow. 
Rzeszów).

Komunikat.
Wiedeń. Corresp. „Austria** ogłasza na­

stępujący komunikat: Chrześciańsko-społeczny 
związek Izby posłów odbył pod przewodnic­
twem d ra Luegera kilkugodzinne posiedzenie, 
na którem przyjęto zaproszenie komitetu dzie­
więciu niemieckich stronnictw wolnomyślnych 
w sprawie utworzenia wspólnego organu dla 
obrad i powzięcia uchwały w sprawie ugody. 
C a ł y  k o m i t e t  s t r o n n i c t w  n i e ­
m i e c k i c h  będzie się składał z 10 człon­
ków, a to 5 z niemieckiego wolnomyślnego 
stronnictwa i 5 ze stronnictwa chrześciańsko- 
społecznego. Związek wyznaczył do komitetu 
d-ra L u e g e r a ,  ks. L i e c h t e n s t e i n  a, 
d-ra G e s s m a n a ,  d-ra E b e n h o c h a  i 
S c h r a  f f  la .

W sprawie rekonstrukcji gebinetu posta­
nowił klub n i e  b r a ć  o b e c n i e  u d z i a -  
ł u, jednakże specjalnie z a p r o t e s t o w a ć  
p r z e c i w  o b s a d z e n i u  t e k i  m i n i ­
s t r a  r o l n i c t w a  p r z e z  p o s ł a  P r a ­
s z k a .

Mianowania.
Wiedeń. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Minister 

spraw wewn. zamianawał dyplom, eksperta dla 
środków żywności Józefa Chełmackiego asys­
tentem w pow. zakładzie dla badania środków 
żywności w Krakowie.

Ko we trudności J
Wiedeń. Według wydanego komunikatu, 

posłowie P e s c h k a  i W a l d n e r  zjawili 
się u prezydenta gabinetu bar. Becka i wrę­
czyli mu rezolucję, uchwaloną na posiedzeniu 
n i e m i e c k i e j  p a r t j i  a g r a r n e j .  W 
rezolucji tej zajmuje ta partja stanowcze sta­
nowisko p r z e c i w  z a m i e r z o n e m u  
z a m i a n o w a n i u  p u s .  P r a s z k a m i  
n i s t r e m  r o l n i c t w a  i zapowiada, że 
wyciągnie z tej nominacji b e z w z g l ę d n e  
k o n s e k w e n c j e .  Partja agrarna obstaje 
przy kilkakrotnie zaznaczonem stanowisku, że 
obecny m i n i s t e r r o l n i c t w a  ks. Au-  
e r s p e r g  p o w i n i e n  p o z o s t a ć  n a  
s t a n o w i s k u .  Stronnictwo protestuje prze­
ciw temu, by teka ministerstwa rolnictwa by­
ła przedmiotem handlu politycznego.

Według dalszego komunikatu, kierujący 
komitet zjednoczenia niemieckich stronnictw 
odbył posiedzenie, na którem p o d d a n o  o- 
s t r e j  k r y t y c e  m a j ą c e  n a s t ą p i ć  z a ­
m i a n o w a n i e  pos. P r a s z k a  ministrem 
rolnictwa. Wogóle wyrażono zapatrywanie, że 
przy obecnej sytuacji poszkodowane są inte- 
resa niemieckie, przez co trudność sytuacji 
zwiększa się nie tylko dla Niemców ale i dla 
rządu. Komitet kierujący poczyni wobec pre­
zydenta gabinetu pon<»wne przedstawienia i 
porozumie się z innemi stronni twami. Dziś 
po południu obrady będą kontynuowane.

Wierleń.PoniewMż agr;<rjusze nć mieccy

nnjfeomijs
5rut „Głosu Karolu
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•prseciwiają się z całą stanowczością oddaniu 
portfelu rolnictwa pos. Fraszkowi i grożą na­
wet obttrukcyą przeto sytuacja pogorszła się 
Enacznie i według słów bar Becka objąć może 
szersze koła. W kuloarach obiega pogłoska, 
że agraryusze niemieccy odstąpiliby od swoje­
go stanowiska za cenę oddania mu jednej teki. 
Dlatego mówią, że ich przywódca p. Peschka 
Eajmie miejsce ministra Pradego.

Wczoraj przyjął bar beck dra Kramarza 
dra Hrubana i Praszka. P. Praszek oświadczył 
następnie na posiedzeniu partyi agrarnej cze­
skiej, te  bar Beck ofiarował mu stanonwisko 
ministra-rodaka, ale 011 stanowczo tę propozy­
cję odrzucił.

Narodowo - wolnomyślni.
Praga. Komitet wykonawczy partj i naio- 

dowo-wolnomyślnej odbył wczoraj posiedzenie, 
na którem po referacie dr. Kranaci o sytuacji 
politycznej powzięto szereg konkretnych uchwał 
We czwartek odbędzie się we Wiedniu wspólne 
posiedzenie pesłów klubowych z komitetem wy­
konawczym stronnictwa nar. woln. celem powzdę 
cia 'ostatecznych uchwał.

Proces Nasiego.
Rzym. Rozpoczął się tu przy ogromnym 

natłoku publiczności proces przeciw Nasiemu, 
byłemu ministrowi, oskarżonemu o nadużywa­
nie funduszów rządowych na stanowisku mi­
nistra. Obecnych jest przy procesie 141 sena­
torów.

Rzym. Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przystąpiono do przesłuchania oskarżonego Na 
si‘ego. Domaga się 011 zupełnej wolności sło­
wa. Mówi jasno i spokojnie i oświadcza, iż u- 
dowodni, że rzekome, przez niego popełnione 
zbrodnie nie miały miejsca. Ból 1 ni( szczęście 
nie zamąciły jego ducha. Nie będzie nigdy w 
oskarżeniu drugich szukał własnej obrony. 0- 
świadczył już i oświadcza, że nie popełnił za­
rzucanych mu zbrodni. Nie ma do odsłonięcia 
żadnej tajemnicy urzędowej. Są jednak fakty 
które za tajne pragnie uważać każdy mąż sta­
nu. Teraz jednakże będę mówił. (Poruszenie).

Żdrowie papieża
Rzym. „Osservatore Romano44 ogłasza, iż 

rozpowszechniona w dziennikach pogłoska o sta­
nie zbrowia Papieża jest zupełnie bezpodtawną. 
Ojciec św. cSieszy się jak  najlepszym zdrowiem.

Wypadek.
Neapol Podazaa wymarszów rekrutów ma­

rynarki z gmachu prefektury uległy zawaleniu 
się schody pod naciskiem tłumu publiczności 
Dwieście osób spadło w głąb klatki schodowej. 
Dwadzieścia odniosło rany ciężkie.

Proces Hnrki.
Petersburg. Wcznr-ij rozpoczął się przed 

najwyższym trybunałem proces przeciw po­
mocnikowi min. spraw. wewn. Hurce.

Jako świadek był wezwany b. gubernator 
niżno-nowogrodżki bar. Frederiks, jednak nie 
zjawił się i nie przesłał pisma usprawiedliwia­
jącego.

Jako świadkowie mają być przesłuchani 
przez gab. Stołypin i min. skarbu Kokowcew.

N» zapytanie przewodniczącego, czy os­
karżony poczuwa się do winy przekroczenia 
swej władzy i zaniedbania obowiązków służ­
bowych na niekorzyść interesów państwowych, 
daje oskarżony odpowiedź przeczącą; przyzna­
je jednakże, że < myhł się i że fałszywern"oka­
zało sią umieszczone przez niego oświad? ze­
nie w urzędowym dzienniku, w którym po­
twierdził, że kupiec Łidwalt, który otrzymał 
dostawę zboża, w lojalny sposób wypełnił swe 
zobowiązania.

Ustawy antypolskie w Niemczech.
Wiedeń. Do ,,N. W. Tageblatu* d »noszą 

z Berlina, że kanclerz Rzeszy konferował z 
blokiem parlamentarnym w sprawie ustawy 
eksproprjacyjnej i antypolskiej ustawy o zgro 
madzeniach* Ma on rzekomo nadzieję uzyska 
nia większości w zamian za j ewne koncesje 
przy ustawie gifldowei i innych wmieść się 
mających przedłużeniach.

Projekt rządowy ma iądsć od Sejmu pru­
skiego uchwalenia 50 milionów na zakupno 
domów i lasów królewskich oczywiście od lu 
dności polskiej.

Berlin. Mimo zabiegów rządu projekt u- 
stawy antypolskiej znajduje ^przeciwników. 
„Berliner Tageblatt'4 pisze, że ustawa wywła­
szczająca tylko Polaków, byłaby samowolnym 
środkiem, ,nie licującym z równouprawnie­
niem, które zapewnione jest ustawami.

Z e  św ia ta .
Dzicdziezne podobieństwo wśród zwis- 

rząt. Podobieństwo rodzinne u zwierząt by­
wa wielkie. Amatorowie psów wiedzą o tom 
dobrze z własnych obserwacyj. Jeżeli mie 
rzuca się to w oczy każdemu, to dlatego, że 
nie umiemy patrzeć. Tak samo, skutkiem prze 
ślizgiwania się tylko okiem po twarzach, nie 
dostrzegamy różnicy pomiędzy jedną twarzą 
a drugą u przedstawicieli ras obcych. Zdaje 
nam się, że wszyscy Chińczycy, wszyscy Ja­
pończycy podobni są do siebie, jak dwie kro­
ple wody. Ba, to samo wydaje nam się co 
do Włochów, Hiszpanów, na początku poby­
tu w ich krajach. M.*ją oni wszyscy, mniej 
więcej typ ogólny. Trzeba się przyjrzeć, że­
by dostrzec różnice, odcienia. Ten sam po­
wierzchowny sąd wydają o nas murzyni. W 
świecie ludzkiem różnice f zyomonij zwiększa­
ją się w stosunku do rozwoju cywilizacji w 
danym narodzie.

W świecie zwierzęcym zgoła inaczej. Wła­
śnie wśród niższych gatunków zwierząt dzieci 
bywają zupełnie do swoich rodziców niepodo­
bne. Dość wspomnieć o kijance 1 żabie. Zda­
rzało się też nieraz uczonym zoologom brać 
za dwa odrębne rodzaje lub gatunki i opisy­
wać je, jako takie — zwierzęta, które, jak się 
okazało w następstwie, były jednego pocho­
dzenia, jednej nawet rodziny. Świat owadów, 
najróżnorodniejszy w świecie zwierzęcym, do­
starcza też najliczniejszych przykładów takich 
pomyłek. Odrębność bywa w nim regułą—po­
dobieństwo familijna—wyjątkiem.

Zdarza się to często wśród zwierząt wo­
dnych, zwłaszcza ziemnowodnych, amfjbiów, 
i dziwić się nie można, że uczucia macierzyń­
skie są w zaniku u tej kategoryi stworzeń. 
Największe podobieństwo rodzinne, i to me- 
tylko pod względom sierści, kształtów, ale i 
mordoczki spotyka się u taksów.

Rzeczy godne zwiedzenia
w Krakowie.

■roby królewskie, grók fliskiiw icza i sk irb iss  w katedrze 
na Wawsla zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
11 *|j przed południem.

Srsby zasłuż nycb w krypcia na i l i ł c t ,  g r f t  Skargi w ko 
file ta  P iotra, oraz skarkias II. T. flary! zwiedzać mo­
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

„flnzMiB Warodowa" « Snkiennicacti otwarte jest co­
dziennie do godz. 10 -4 , za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby.

nozBura im. tryka hr. Ĉapskiega, Uoiika 10, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12 — 6 za 
opłatą 50 h.

Osra i Muzeum Jana  Matejki i i .  f h r y a u k a  41. d z i e ł a
zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 

za opłatą 60 h.
Barbakan azyli t. m. %nU\ kramy tloryads^isj, zabytek 

architektury z końca XV i XVI w. otwarty co­
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h.

Wystawa Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w nowym gma­
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 60 h., w dnie

powszednie 1 k. Członkowie Tow. natją wstęp 
wolny wraz z rodzinami*

flidii tt. Bartiryiklrt otwarte dla zwiedzają­
cych we wtorki i piątki od godziny 9 —1 w po­
łudnie, o ile w te dni nie przypadają święta.

C E N N I K  
Izby  handl. i  prz&m. w  JCrmicojrim

Kraków, d i i i  5 listopada 1 907

Kabla papiarow*
Marki liemiaclda 

.'uikl papierowa 
JC to fraakówki w etacie 
4 #  JU tty  east. prem. Baaka kła.
4%% Liaty east. Baaka kip.
&% Lifty east. Baaka kip. 
i%%  Liaty zatt. Buaka kril.
4% Lifty east B aakt kraj. 
i%  Lifty n e t ,  cal. Ttw. kraś. « ainfc. 
4%Li»ty s a s t cal. Tow. kraś. a 41-id. 
4% Liaty zact. cal Taw. krad. z ft-iaft* 
4% Galicyjakia akUfacye prop.
4% Pożyczka krajowa a r. 1193 

P m rt:**» tw aw a
4%% Pażyceka m Lwowa 
55* Oblicacye kom. Basku kraj.
4¥t%  Oblicacye kom. Baaka krai. 
i% %  Oblicacyt kolejowa 
Laoy miasta Krakowa 
Akcja Baaka krat. we Lwowie 
Akcyt Baaka błpotecz.
Akcye Baaka cal. dla h. i p. w Krakowi 
Akcya kuiai Karola Liżwika 
Akcja kolol Lwów-Czamfowce-Jinsr 
4 .35 wapóla. roata papierowa 
4.3% wepóia. reata srebraa 
4% reata koroa. aastryacka 
4% reata koroa. w ctftrska 
4% reata aaatr. w złocie 
i%  roata wederaka w złocta

P łaeąJ  żądają 
w koronack

253 — 254 _
117 — 117 50
95 50 96 00
19 15 19 25

110 —- —
99 — 100
94 50 95 50
99 50 1* 0 95
94 50 95 50
96 50 97 59
87 — 98 _,
94 — 95 _
97 75 98 79
95 — 96 —
93 75 94 75

T_. _ 50
99 50 100 59
•3 50 94 —
95 — . 100 . —

568
—

f>n —

1 — 

549
—*

S
i 

1
1 

1

—

95 75 96 99
96 30 9i —
98 50 97 59
92 75 98 29

115 — 115 59
109 25 199 75

KURSA WIEDEŃSKIE: 
Wiedeń, dnia 5 XI. 1 907

Ako. *ą»fcr. Eakl.
kred. v 

Węg. eakl. krei.
AngLobauka.
Unionbanku
Litudorbaake
Bankrereinm
Bodenkredit
Gal. Banka kipot.
Kolei p&ńatwow.

„ poiudn.
„ Elberhał 
„ Północnaj 
„ Czeraiow.

Alpiny
Ricna Muranyi 
Prask. Tow. eelae. 
Fabryk* broni

h . n.

629 — 
737 (0 
290 25 
528 1.0 
407 25 
519 51 
1005- 
567
647 25 
147 —
4*20 00 
5190— 
558 -  
592 75 
518 50 
2607 
4*0 —

Tnraokie tyfcuoiow.
Gal. karp. Tow. aaffc. ^43 
Renta majowa 92
Austr. renta kor. n=
Wyg................  53
56 J. iloty fc. kr. dam. , oj 
4*/# „ Banka h. k!
*V //. » » n | S»
u 1,* ”" «"• i*104% „ „ krej. 91

* /«/e »ł »* M M
4•/* Gal. Obi. prop. 1 07
4*/# Gal. poż. k. a f 94
4% Poż. m. Lwowa 1 
Losy taraokia ,100
Marki 
Rubi©
Rosy jakie pap. g |

N A D E S Ł A H B .

Prof. Pawłów nwaia
ędrowy apefyt na podatawl© paryskich badań 
ja^o najpotężniejsay bodziec wydzielinowych 
nerwów żol^dkowyah. Prawdsiwe B r a d e'go 
k r o  p l e  skutkują znakomiaie, pobudzając apa­
tyt, wzmacniając żołądek 1 uśmierzając boleści. 
Krople te wywołują fankeya organów ferawie- 
niowycb, ochotę do jedzenia usuwają wzdęcie, 
które tak szkodliwie dziada na ogólny stan 
zdrowia, nadmierne tworienie u i 3 kwaaów, za­
twardzenie, boleści żołądkowa, i inne zaburze­
nia organów trawienia. Do nabycia w aptekach 
C. Brady, ap tekarz, Biadań, I  Fłcisoh- 
marfct 1. 877. Wy a. 6 fUsaek z* 5 kor. — 3 po­
dwójne flaszki za 4‘50 aor. fram o. (1445 J

tządzft do

atwbęM nf K n a  a a  H | f  e j l l  J ł

Drukarnia
l „ Q ł o 5 u  D a r o d u " ;
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Rządowo

Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln. leczniczych
pod firma

R Z ą O A  i  C H H U R S E L f
v  s tH c a  rfw. C łer& riu !? . 'SL*. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200

« O D Y  f f l N E R A U E  S Z T U G Z R E
odpnwiadające składem chemicznym wodom:

BflAskiej, GieshUblerskieJ, SelterskieJ, Kichy, (fomburg, Klsslngen,
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oray inne wody mineralno z przepisu p ro i «  
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach f f  

cenniki na żądanie darmo.

j)o Ameryki i wszystkich za- 
tnorsHich Hrajów

karty okrętowe i wyjaśnień eo do osiedleń S i
Jó zef Ertl, Eger, Czechy. (1475

L. 14690|07 Ogłoszenie licytacyi.
Krajowy szpital Sw. ła za rza  w Krakowie rozpisuje licytację 

przez oferty na następujące dostawy w r . 1 9 08 .
Przy wnoszeniu oferty 
należy złożyć wadyum 

w kasie szpitalnej.
Artykuły sanitarne, wata, organtyna etc. . . 1000 kor. 
Artykuły sanitarne, wyroby gumowe, płótna,
poduszki, worki etc.....................................   #00 „

8) Szczudła, o p a s k i ........................................................100 „
4) Wody m in era ln e .................................................  200 ,,
5) Termometry lekarskie pokojowe i kąpielowe . 50 „
6) O k u la r y ................................................................  50 „
7) Słonina 6000 kg., szynka 1500 kg., kiełbaski 

23.000 par, wędzonki 6000 kg. kiełbasa 6000 kg.
8) Masło deserowe 1800 kg. ..............................
9) Krupy wszelkie, oraz groch i fasola . . . .

10) Śliwki suszone 2000 kg., powidło 600 kg. . .
11) Cukier z przeworskiej cukrowni 7000 kg. . .
12) Towary kolonialne ............................................

*“18) Piwo beczkowe 18.000 lt. flaszkowe 9000 fl. .
14) Spirytus, wódka, rum 2000 fl................................
1$) Jaja kurze 190.000 sztuk .  ........................
16) Kury bite -wagi 1 kg. do 1 kg. smalec 2000 k., 100 dkg. *ztuk 

1500, kurczęta wagi para 1 kg. do 1 kg. 100 
dkg. sztuk 3000 .................................................

17) Mydło do prania twarde 6000 kg., krochmal, 
soda .....................................................................

18) Nafta w ilości potrzebnej, świece stearynowe 
150 kg.........................................................................

19) Słoma okłotowa żytnia 35.000 kg.........................
20) Pokost, farby, cezeryna, terpentyna, linoleum, 

zapałki, pędzle i t. p.

500
200
500
100
400
300
200
100
500

200

200

200
300

200
200
50

21) Sprzęty szklarnie, fa ja n so w e .........................
22) Szczotki do zamiatania i szurowania . . .
23̂  Nici, bawełna, guziki, igły etc.....................  50
24) Czyszczenie kanałów i s tu d zien ek ........... 50 ”
20) Czyszczenie kominów  ....................  50 „
26} Trumny 200 sztuk z drzewa miękkiego . . .  50 „
27) Drzewo opałowe miękkie . . . . . . . .  200 „

Ilości podane są w przybliżeniu.
Do of6rt należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów 

wymienionych w pozycyach 1. 2. 3. 4. 6. 7. 15. 16. 19 od 
24 do 27.

Bliższych wyjaśnień co do warunków dostawy udzieli 
Zarząd szpitala w godzinach urzędowych.

Oferty opatrzone znakiem stemplowym na 1 kor. należy 
wnieść w godzinach urzędowych do biura Dyrekcji szpitala 
najdalej do 17 listopada 1907 do godziny 12 w południe.

Do listu terminowego będzie wymaganą kaucja w wy­
sokości 10 proc. wartości całorocznej dostawy.

Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza 
P onik ło  w. r .

€. k. Loterya policyjna
na rzecz towarystwa wzajemnej pomocy c. k. urzędników wie­
deńskiej policyi, tudzież wdów i sierót po nich, pod prote-

Jana Hąbrdy. pollcyi C en a  £ o s a  J k o r o n a
Pierwsze 3 główne wygrane, a między niemi

koron 30.000 koron
zostaną za najwyższem zezwoleniem Jego c. k. Apostolskiej 
Mości i na żądanie wygrywającego, po potrąceniu 10 proc. 

ustawą przepisanego podatku zyskowego wypłacone

JjfT g o t ó w k ą  " M
Losy nabyć można również przez Ekspedycyę „Głosu Narodu* 
(z prowincyi za nadesłaniem nadto 10 hal. na koszta przesyłki).

OBRAZY olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska, 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu. — Najstarsza firma w tym z wodzie założona * 1866 r.

powiatowa Hasa Oszczędności w  Wieliczce
podniosła stopę procentową z dniem 1 listopada 1907 r. z 4 7 2%

n a  §  p r o c m
od wszystkich wkładek i opłaca podatek rentowy od tychże.

kfnomDłnrrnaf bardzo interesując? dLa dzieci 
nillullialUgl ul i dorosły h, również jako „latar­
nia magiczna", z 3-kolor. obrazami pas1 ow. (Films) 
i 6 szklanych obrazów, Sx'z cm. szerok. naft. 
lampa, refletor i kompi. objaśnienie na kart. K 16. 
Przez ten kiuemat; giaf mogą być tak przez mło­
dych jak i starszych mile widziane żywe obrazy 
rzucone na ścianę. Mechanizm bardzo prosty i po­
jedynczy, tak że każde dziecko moż8 go łatwo 
poznać Zamawiać w prost: H a n n s  K o n r a d
c. i k. dost. Dworu w  B r t i x 7 N r. 7 1 3  (Czechy). 
Bogato illustr. polskie Cenniki kinematografów, 
la tiru  magiem., maszyn parowych, mechaDicz. 
zabawek, przesyła na żądanie darmo i opł. (1225

Doszło do naszej wiadomości, że kupcy sprzedają ubee 
liche i w użyciu niebezpieczne gatunki nafty, podając jakoby 
nafta ta pochodziła z naszej fabryki.

Aby uchronić pp. Konsumentów przed tego rodzaju 
oszustwem donosimy iż nafta nasza jest do nabycia w Kra­
kowie, tylko u następujących firm:

Biedroń Wojciech, ul. Zwierzyniecka, f Jamroż B„ ul. Garncarska,
Kalinowski J„ ui. Lenartowicza, 
Liebrand A., ul. Zgoda,
Nicińska J„  ul. Floryańska,
Dr. Olszewski i Sp., ul. Bracka, 
Rożnowski St., ul. Długa,
Rożnowski St., ul. Sienna,
Śmiechowski C. Mały Rynek,
Tarnawska E., ul. Sławkowska.

W Podgórzu:
Aleksandrowicz Izak, ul, Kalwaryjska.

W  D ę b n i k a c h :
Barczyńska Józefa i A. Janecka.

O każdej zmianie miejsc sprzedaży naszej nafty, będziemy również 
PP. Konsumentów informować, a równocześnie prosimy w razie dostar­
czenia przez kogokolwiekbądz podejrzanej nafty pod przykrywką, jakoby 
pochodziła z naszej rafineryi, o odesłanie takiej nafty albo do hurtow- 
nych składów naszych w Krakowie p. St. Rożnowskiego, fabryka mydła 
ul. Pęćziehów, w Podgórzu p, I. Aleksandrowicza, ul. Kalwaryjska lub 
też pocztą wprost do nas, byśmy mogli popełoianym oszustwom kres 
położyć.

Wszelkie poniesione w takim wypadku koszta natychmiast zwrócimy.

Kaftocrya nafty Adama flr . 5K«yRsHi«go w tibuszy.

Bernstein L. D., Plac Matejki, 
Budka I, ul. Łobzowska, 
Czarnowska L., ul. Garbarska, 
Dąbrowską E., ul. Rajska,
Dekorde G., ul. Szewska, 
Dekorde, G. ul. Fioryańśka,
Difmar L., Plac WW. Świętych, 
Erker I, ul. Szewska,
GodziGki i, Mały Rynek, 
Grafczyński T„ ul, Stachowskiego, 
Grott J., ul. Wielopole, 
Guzikowska P„ ui. Krowoderska, 
Imerglilck E„ ul. Długa,
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W A Ż N E  D L A  E M I G R A N T Ó W !

Wyszły z druku I są do nabycia w Adniulsłracyl „Głosu Narodu", 
u Gebethnera i Sp. oraz we wszystkich księgarniach 

dzieła wydane pod redakcyą F. B. ZdanowsMogr:

„Przewodni)! 
dla wyjeżdżających do Brazylii:1

Wobec stałej emigracyi Polaków do Brazylii, dziełko to 
liczące 128 stron ścisłego drukn, nłożone na podstawie 
osobistego zbadania stosunków na miejscu, oraz danych 
statystycznych i źródeł urzędowych, zawiera praktyczne 

wskazówki dla emigrantów.
O wartości dzieła daje naj’epsze pojęcie treść:

Geografia i statystyka.—Wskazówki dla emigrantów. Emi- 
gracya i kolonizacya—Obyczaje i praw a.-O pis stanów I Ich 
stolic.—Stan rzemiosł. Zawody wyzwolone, nauka i sztuka. 
—Handel polski i przetwory produktów na miejscu.—Rośli­
ny użytkowe.—Przewodnik po stolicy Brazylii.— Regulaminy 

koionizacyjne.—Zakończenie.

„Słownik portnyzlsko-polski:1
poprzedzony krótką gramatyką.

Największą trudność dla wychodźcy naszego za oceanem 
stanowi nieznajomość języka miejscowego• Słowtiik ten, jedy­
ny w naszej literaturze, zawierający 22.G00 najniezbędniej­
szych wyrazów, może oddać rodakom naszym w Brazylii 
znakomite usługi.
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W A Ż N E  D L A  E  M I G R  A  N T  Ó Wl

K A N A R K I  h a r c y ń s k i e
poleca własnego chowu, rasy „ S e if e r t a "  wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie, 
sprzedaje według jakości śpiewu, po ,> złr., 6 złr., 8 złr., 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za­
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych, 

P r z e z  10 dn i p ró b y  w ym ian a  d ozw o lo n a .

HODOWLA KAN ARKÓ W
J A N  S Z U F A

KRAKÓW, ulica Stolarska 1.13.

!!Z m ia n a  lo k a lu !!

H. Bogdanowicz
banda£ysta
przeniósł swój sklei 
z ul. Grodzkiej 35 n

u licę

1 . 9  w p od w órzi
(Dom UP U „bera)

Poleca się las• 
kawym wzglę­

dom PT. 
Publiczności

Ogłoszenie! [271,
W ina do Msz? św. dostać można 
u ks. Pet^a Krawec w Hauuszowcael
p. loco Szepes megye Węgry. 
Stołow e b ia łe  a 46, 50, 60, 70 

80 hal. liter.
C zerw on e  od 70 h. wyżej.
To b ą  i sa m o ro d n e r  a 1, 1.50, 

1.60. 2 kor.
T o k a j s ło d k i (ausKuch) a 4, 5, 

6 kor. litr.
Ręc<>ą za prawdziwość wina tego: 
ks* Jan Kwiatbiewicz z Sromowic 
ks. Antoni Łętkowski z Krościenka.

Pierwszy i największy w kraju
S K Ł A D  M A S Z Y N

cl o s s fc ia  i haftu
wyrobów trykotow ych i 
m assyn do p isania  który  
nie posługuje s ię  agen« 

Kami.
N a n  b rs 
haftr. 
b e z­

płatnie
Cenniki 
gratis 
franco 

Przyjmą 
je ró­
wnież 

maszyny 
do szycia 

wszelkich systemów do naprawy 
Jó ze f Iw an ick i, 

mechanik i specyallsta.
LWÓ W, Hotel Żorża.

I M.

Miód patoKa
kuracyjny i deserowy z własnej pa­
sieki, wysyła w 5 kg puszka ih po 
6 kor. opłacone, K3. Wł. Mikitka. 
proboszcz, Kupczyńce, p. Denysów.

Nąjwiększym 
Ideałem

dla pań, aby posia- 
dać płeć matową, 
arystokratyczną ja- 

N M B «łś.o oznakę prawdzi­
wej piękności. — Żadnych zmr- 
szczek, wyrzutów, ani plam: skó­
rę zdrową i czystą otrzymuje 
się przez używanie Cróme S i­
mon, Pudru i Mydła S;mon’a. Na­
leży żądać prawdziwą markę.

Dmie p osad y  l e ś n ic z y c i
rewirowych są do obsadzenia. Tyl­
ko uk wal i fi kowani kandydaci z egza­
minem rządowym mogą ubiegać s&|
0 te posady. Podania z zapodaniem 
dokładnego curriculum Ti ae i od­
pisem świadectw, których się nie 
zwraca, a nieuwzględnione pozosta­
wia bez odpowiedzi, należy naiey- 
łać w listach zwykłych do S e k re -  
ta ryn tu  Je rz e g o  k s . Lubomii*- 
sk ie g o  w R ozw ad ow ie  nad 
Sanem (1469

M a s z y n is ta
starszy, silny, energiczny, poszukuje 
posady w młyni--, tartaku lub fa­
bryce. Ob.majomioay z elektryka
1 nowoczesną mechanik -. Referencją 
pierwszorz. Zgi. S. Ruda różaniecka

“Praktykant*'
z ukończoną II-gą klasą gimnai. 
lub realną znajdzie umieszczenie w 
handlu papieru J u lia n a  K urkie*  
w ic z a  K ra k ó w  Muły Rynek.

5 K U p  K o r z e n n y
dobrze rentujący się do sprzedania 
zaraz ul. B a to re g o  12. (1484
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MAGAZYN **

JUnryto Schwarza, Kraków
ul. G ro d zk a  I. 13 - - Telefon 43.

W ie lk i w y b ó r
- materyałów na kostynmy - 
i suknie damskie, spacerowe,
- - - wizytowe, balowe - - -

O sobny d zia ł
czarnej i białej wełny - - - - 
- - płócien i bielizny stołowej

GOTOWA KOflFEKCYA na każdą cenę. Fróhy na żądanie franco. BLUZY, HALKI.

Księgarnia G. Gebethnera i S p ó łk i s  Krakoisie
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe:

10.000 KORON NAGRODY
d la  n ie m a ją cy ch  z a r o s tu  i ły s y c h

i-—

Koron
Anheli Konrad. E l e g i e ...........................................................2*—
Bełza Stanisław. Ojczyzna w pierw szych poezyach

M ic k ie w ic z a ...................................... ....
Bieliński Józef. K rólew sk i U niw ersytet w arszaw ski

(1816-1831). Tom I ........................................................ 15*60
Boehme Gustaw dr. O rzechy gospodarskie. Z 6 wyda­

nia niemieckiego przygotowanego przez Hansa 
Goehme. Przełożył i odpowiednio do naszych 
stosunków przerobił dr. A. Sempołowski . . . .  4*— 

Chodorowski Czesław. Poniezus. Legenda trzecia . . . — 60 
Ciembroniewicz Józef. Śpiew ak W iesław a K azim ierz

B rodziński. Z 3 rycinami. (Bibl. Macierzy nr. 40) —‘40 j
Czerkawski Zygmunt. J a k  w  ż y c i u ..................................  2*50
D. G. prof. i B. S. Śm ierć cia ła  n ie  je s t  śm iercią

duszy, czyli umarli ż y j ą ............................................
Domański Stan. dr. Choroby zakaźne. (Bibl.Macierzy nr39) 
Dyaryusz sejm n z r. 1 8 3 0 —1831. Wydał Michał 

Rostworowski. T. I. Od 18 grudnia 1830 do 8 lntego 
1831. (źródło do dziejów Polski porozbiorowych I) 10*— 

Eleusis, Czasopismo elsów. Pod redakcyą Stanisława 
Witkowskiego. Tom II. Za wiosnę i lato 1907 roku 

Gruszecki Artur. Na w nikanie, powieść na tle rozgło­
śnych wypadków w Królestwie Polskiem . . . .  

Jaczewski Cezary. H ispaniola, powieść historyczna 2 tomy 
Jeleńska E. B ociany: —  Pantofelki. — Modlitwa Jadwigi.

— Bajka. — Tryumfator. —  Przy lampie. — Znak 
zapytania. — Przed świtem. — W dzień patrona . 

Koniński Kazimierz. Rom antyzm  a M ickiew icz  
Kurkiewicz Stanisław dr. Z docieków  nad życiem  płcio  

wem  lnźne osnow y I I .  Szczegółowe odróżnienie
czynności płciowych ............................. , . . . .

Lemberger Ignacy dr. i Droba Stanisław dr. K om entarz do 
ósm ego w ydania Farm akopei anstryackiej. 
Podręcznik dla aptekarzy, droguistów, lekarzy urzę­
dowych, farmaceutów, lekarzy praktykujących itd.
Tom I. Część ogólna z 130 rycinami, 27 tabelkami 
i 2 tablicami litograficznemi. Tom II. Część szcze­
gółowa z 141 rycinami i 17 tabelkami. W oprawie 50 —

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywoła­
ją prawdziwie duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobie­
ty, używają tylko „Balsamu Mos“ do wywołania por stn brody, brw i 
i włosów, jest bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mos<ł jest Jedy­
nym środkiem nowoczesnej wiodzy, który w przeciągu 8 do 14 dni prze* 
zaraz nie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, że włosy 
działazaczynają róść. Ręczy się że środek ten nie jest szkodliwy 

Jeżeli to nie jest prawdą wypłacimy
10.000 K oron  gotów ką

każdemu gołcwąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsami 
Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśm y jedną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. 
Lekarskie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się 
usilnie.

W sprawie prób z pańskim „Balsam Mos“ mogę Panom donieść 
ze z tego balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach 

' pojawił się wyraźny porost włosów, chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo mocne. P o
j .  | 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystnf

| działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, łączę dla W P. wyrazy poważania J. C. Dr. Tver Kopenhaga.^
1 Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakowanie dysfcr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największe!*1

w świecie osobliwego handlu.

3’—

4*—
6*-

islagasinet, Copenhap K.331 t e n t  (Dania)
(Opłata kart koresp. 10 b. a listów 25 b.)

2*40
—•30

Najbezpieczniejsze przechowanie papierów 
pieniężnych i Kosztowności

JEDYNA WKRAJU

FA B R Y K A  PASÓ W

7-— :Schowki depozytowe
Łepkowski W. K artk i z w idokam i Sycylii
Marcinowska Jadwiga. P iastow ie, dramat w 4 aktach . 
Maryan z nad Dniepru. D zieje literatury ojczystej 

dla młodzieży polskiej, 2 części K 1*50. W oprawie 
Mereżkowski Dymitr. P iotr i A leksy. Antychryst. Prze­

kład Walerego G ostom sk iego ...................................
Mimar. W nierów nej w alce, powieść na tle współ­

czesnych zdarzeń w Królestwie Polskiem . . . .  
Noskowski Zygmuut. K ontrapunkt, kanony, waryaeye 

.nga Wykład praktyczny. Dzieło przyjęte przez
Instytut muzyczny w W a rsz a w ie ..............................

Obserwator. Co robić? Pogadanki o kwestyach palących 
— J a k ich  p osłów  pow inniśm y m ieć w par­

lam encie i  s e j m ie ? ...............................................
Pakies Józef. W pływ gminy na spraw ę m ieszkań . 
Pawlicki S. ks. dr. prof H istorya now szej filozofii od 

K a n t a ..................................................................

w stalow ych  k asach  opancerzonych

Filii c. tnprzyw. galic. akcyjnego BanKn Mpotc- 
| czncgo w Mowie R yn e k  I. 21

3*— Kasy ustawione w podziemiach lokalu zaopatrzonego w dzwon­
ki alarmowe, w którym nocuje po dwuch woźnych, tak że  
lo k a l nigdy n ie  pozostaje bez nadzoru (1477

maszynowych

Ignacego W nr ma
-w Krakowie ul. Kanonicza L 18.

Edw ard  B o c h e ń s k i  
& J a n  W a rm u z e k

dawniej

2*40

2 *-

4*-

4*— Trzy guldeny
6-20

-•50

kosztuje paczka poczt, brutto 
15 kg. pięknie sortowanych od-
Ipadków mydeł: fiołkowych, ró­
ża ..............

-•4 0
2*—

7*50
Prószyński Stefan. Przyczynek do sprawy w ychow ania — 30

2*— 
3 —

lanych, heliotrop, Moschus, kon­
waliowych, brzoskwiniowych, lilio- 

i  wych i t. d.
p  Wysyła za zaliczką Bohemia 
; Parfiimerle Bodenbach

a/E., Weiber 221.

n a  porę słotną!

Rogóżki
3*— szczotkowe, kokosowe

oraz
i żelazne

Przew odnik  dla w yjeżdżających do B razy lii
Rostworowski H. K  Pro m emoria. P o e z y e ....................
Smiles Samuel. Pom oc w łasna. (Self-help). Dzieło liczące 

kilkadziesiąt wydań o paru milionach egz. w języku 
angielskim, przełożone na wszystkie języki europej­
skie. Wydanie nowe pom nożone..............................

Smoleński Władysław. Szk ice z dziejów  szlachty
m a z o w ie c k ie j ..........................................................

Świezawski Leon. P olsk a  kom edya w czterech działach 
Szczeklik Karol ks. dr. E tyka kato lick a . Podręcznik 

dla szkół średnich, zatwierdzony przez wysoką c. k.
Radę szkolną krajową we Lwowie. Wyd. IV. W opr.

Ułaszynówna Zofia. P o e z y e ...............................................
po nabycia we wszystKich Hwgarniacb. 

© © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © ©  i KALOSZE ROSYJSKIE.

3 —
2*50

2‘—
3*50

Proszę żądać
gratis i frauKo

Szczotki
do wycierania nóg polecają najtaniej

Heim i  Spółka
Rynek 37. KRAKiW. Linia A -B .

mego bogato illu- 
strowanego pol­

skiego Cennika z 
3000 odbitkami ze­
garków, wyrobów 
srebrnych i złotych

Hanns Konrad
c. i k. dost. Dworu. 

Pierwsza
F a b r y k a  z e g a r k ó w
w Briix Nr. 709

(Czechy). 
Szwajcarski patent, 

zegarek system Roskopf K. 5. Re­
jestrowany remontoir Kotwicowy 
Adler-Roskopf K. 7. Prawdziwy re­
montoir srebrny K. 8.40. (1321

Zygmunt Chilla, 
Krawcy Kraków. 
Wielopole 3 obok 
głównej poczty 
Zakład krawie­
cki zaopatrzony
na sezon w ma-
terjały krajowe 
i zagraniczne. 
Wykonanie ar­
tystyczne wed.

najnowszych 
żurnali angiel­
skich, ceny mo­
żliwie najmniej­
sze . Wypoży-f
cza również fra­
ki i anglezy. Za­
mówienia na 

prowincje usku­
tecznia się źa 
pomocą sposo­
bu brania miary.

Znane z dobroci

K r e d y t  o s o b i s t y  d l a  U r sę -
Samoistne Stowarzyszenia Oazczę- 
d n i k ó w ,  Oficerów, Nauczycieli eto. 
dności i Zaliczkowe Zwiąaku Urzę­
dników udzielają na przystępnych 
warunkach także na długoletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Ageno- 
wykluczeni. — Adresów Towa- 
trystw  udziela się bezpłatnie Z e n -  
z r a l l e i t u n g  d e s  B e a m te n -  
^ e re in e s ,  w ie n , W ip p lin g e r -  
s t r a s s e  25. (1446

wiśnie
suszone na Kompot

poleca handel pod firmą

Wojciech O lsz ó w k i
w KraHowie, Mały Rynris.

Wydawca i redaktor odpow. Dr. Antoni Beaupre. kW drukarni „Głosu Narodu** pod sgarządezn St. Tomaszewskiego w Krakowie. . t.


